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ZjfOSKi
Uchwala Rady Naczelnej P. P. S.

Rada Naczelna P. P. 3., powołując się 
,ha uchwałę swoją z 25-go października r.

stwierdza, 4© okres istnienia koalicyj­
nego rządu, mającego za zadanie obronę 
* tolstwa i zawarcie pokoju, minął.

R. N. stwierdza następnie, że wobec 
bezmierni© trudnego położenia politycz­
n o ,  społecznego i gospodarczego kraju 
Jfcnieczny jest wyraźny program i jednoli- 
^  linja postępowania Rządu.

Jedno I drugi© jeet w obecnym skła­
mie gabiinefcu, w którym pozostają nadal

przedstawiciele reakcji społecznej i poli­
tycznej, rzeczą niemożliwą.

Polityka Rządu, w której znajdują wy­
raz wpływy reakcji, ni© moż© dać należy­
tej opieki interesom klasy robotniczej i czy­
nić zadość potrzebom kraju.

W tych w'arunkach dalsze pozostawa­
nie przedstawiciela P. P. S. w Rządzie jest 
niemożliwe,

A d m i n i s t r a c j a  c z y  n n a  o d  11$ d o  5»©j b e z  p r z e r w y .  KLassa c z y n n a  o d  l i  d o  2 . R a c h u n k i  p ł a t n e  w  ś r o d y

wielkiego hałasu. Była to specjalność Rockfel- 
lera. Ale Holendrzy —- na czele kompauji sto­
ją dwaj wielcy przemysłowcy: L>elering i Co* 
iijn (senator) — są spokojni, raczej powolni, 
Lubią duże zyski, lubią połykać drobniejszych 
współzawodników, zupełnie jak rekiny a mo­
ry kaóslde, ale czynią to bez awantur. Wiedzą, 
czego chcą, wiedzą, dokąd idą i umieją nawet 
Anglikom imponować, Zagrozili po w nogo razu 
rządowi angielskiemu, ie przeniosą siedzibę 
„lewńatana" z Londynu do .Amsterdamu, leżeli 
im nie dadzą spokoju... Holendrzy dyktują ce­
ny nafty Europ;© całej. W Londynie p. Dotę- 
ring naciska guzik na klawiaturze, która przed 
nim leży — i ceny nafty w Berlinie, Rzymie — 
idą w górę. Idą wciąż w górę. Zapotrzebować 
nie nafty jest olbrzymie i będzie ooraa więle 
sze. Każdy wynalazek techniczny prowadź^ 
jak gdyby, do coraz większego spożycia nafty 
t jej produktów. Automobile, aeroplany, pieca, 
lokomotywy, statki handlowe i marynarka wo­
jenna, apteka — sto różnych ogiusk pracy 
technicznej człowieka, społeczeństwa i pań­
stwa dzisiejszego chonie naftę! Kompauje 
zbierają miljony, mdjardy. Koinpanje czasu 
wojny wyrosły na olbrzymie lewiatauy prze­
mysłu, z któremi nie może już nikt podjąć wal­
ki, przed któremi kapituluje państwo kapita­
listyczne. Walkę z niemi podjąć może tylko so­
cjalizm. Walkę tę podjąć musi w interesie ma* 
robotniczych, w interesie cala] ludzkości, szu­
kającej depta w piecu, światła na biurku, 
światła koło warsztatu, energji kinetycznej w 
motorze!

Dlatego kłócą się ze sobą zwycięzcy! Dla­
tego Ameryka pisze kwaśne noty pod adresem 
Anglji i wysyła Mac Cormicków do Genewy. 
Dlatego o nafcie mówi się na posiedzeniach 
Rady ministrów w Paryżu, w Rzymie i w War­
szawie. Dlatego widzimy ekspertów holender­
skich w Drohobyczu.

Dzieliły świat przedwojenny kol on je w A- 
fryce: Maroklco i Libja i koło tych biegunów 
ogniskowały się militaryomy i fmperjalizmy. 
Teraz wchodzimy w okres nafty. Będziemy 
mieli i my ooś do powiedzenia w tej sprawie, 
o ile, rzecz prosta, spraw naszych bronić będą 
specjaliści, ludzie wiedzy i czynu, a nie umi- 
t rowan i członkowie nie wymierającego w Pol­
sce rodu Podfilipsldch!

R. K.

Na mocy tej uchwaiy, powziętej w po­
rozumieniu z tow. Daszyńskim, tow. Da­
szyński z gabinetu ustępuje.

Pod berłem  nafty !
Przed kilku dniami rozeszła się po kraju 

^adomość, że rząd nasz oddaje w długoletnią 
^©rżawę czy nawet sprzedaje „Holendrom1' 
*Miiu&rję nafty w Drohobyczu. Nazajutrz opo 
biadano, że sprzedaliśmy trzydzieści tysięcy 
^isiern nafty zagranicę.

Nafta ma ratować nasze finanse, ma uadro- 
inaszą walulę. My jednak ekonomicznie ani 

jWdicysty eonie mało mówimy o nafcie. Ten i 
^  „obławiał" się u nas na nafcie przed wpj- 
, & na spekulacjach naftowych, na pośrednie- 

na popieraniu interesów wielkich nrioia- 
Ale zainteresowania opinji publicznej dla 

i oprawy nie było i niema.
Jódnak „nafta" będzie grała aasadmiezą 
w polityce światowej. Nafta dziś już dzieli 

r^tyiko politykę Ameryki i Anglji, ale świat 
Jjjy podzieli się między sfery wpływów jedrnej 
. drugiej współzawodniczki. Słyszymy, że 
rf°yd George nie chce jechać do Genewy na 
Posiedzenie Ligi Narodów. Słyszymy, że sena 
r*r Mac pormick, wróg Wilsona, zjechał do Ge- 
. 0vvy, aby zniszczyć dzieło nieszczęśliwego 
f^o.ydoata amerykańskiego i i© jest na najle- 
r^°j ku ternu celowi prowadząc©} drodze. Wy- 

nam się, że tu chodzi o intrygi makiawel- 
ki© Anglji, o djabelskie posunięcia na sza 

rpowcicy świata. Nie myślimy wcale o rzeczy 
^  poziomej, jak nafta. Lloyd George godzi się 
. ‘Wadiami Rosji. O wszystldem gotowi jesteś- 2̂ myśleć, o zlocie, o platynie, a drzewie, je- 

aie o — nafcie.
Tymczasem nafta w tych wszystkich kom- 

-rejach gra najprzedniejszą rolę. I dobrze 
i  pamiętać. Mamy w ręku znaczną kartę, 
Vr- a Bain nKJ*® niejedno, jeżeli będzie w 
J * -  zdolnego dypiomatv nowoczesnego, a nie 
Jj^ntowanych wrdzirejów na pięknych po- 
^Lirach nieźli rannych poselstw polskich w 
j^stworzu świata. Tych wypomadowanych, 

^'sternemi przedziałami na głowie i na ty- 
łjT* głowy, dyplouwiów, mających wszystlro: 

herbowe, łaskawy uśmiech ks. Teo- 
4̂ ^'icza, saleiewkę, pełną dukatów, — nale- 

po-ldać egzaminowi z nauk ekonom i cz- 
j / 5®. Organizuje się wykl&dy dla kandydatów 
ą, âs>pek torów pracy. Ale o egzaminaich ma 

nikt ni© myślL Wedle przekona- 
- Sfini padwewsikl^j, którąj aswlrżęwnmy

prawi© wszystkie nominacje dyplomatyczne, 
wciąż jeszcze ciążące na budżecie i losach 
Rzeczypospolitej, dla tego, żeby być polskim 
dyplomatą, wystarczy „domowe wykształcenie". 
Niedawno jeden z ni >h mówi] publicznie, że od 
chwilą jak dowiedział się, że clilop może być 
prezydentem Rady ministrów, żałuje, że się 
ezegokolwiekbądź uczył w życiu. Wydaje cam 
się, że ten dyplomata tak wiele nie ma sobie 
do wyrzucenia: nie przysiedział fałdów dobrze 
skrojonego żakietu nad tajemnicami nauki. A 
już o ekonomji politycznej, o węglu, o nafcie 
ma tyle tylko pojęcia, ile trzeba, aby w portfe­
lu przechowywać akcje różnych towarzystw 
akcyjnych na Kaukazie, w zagłębiu doniec­
kie,rn, w zagłębiu polskiem, albo południowo- 
afrykaósikiotn. Z czasem przecie będziemy mie 
Ii innych dyplomatów, wiedzących. Dziś musi 
ich zastąpić opia ja publiczna. Dziś musi ich 
prasa uczyć.

W ciągu listopada zarysowały się ostre 
różnice w poglądach Anglji i Ameryki na eks­
ploatację terenów naftowych. Chodzi o tereny 
naftowe Mezopotamii i Palestyny, których 
ekspłoałacię Anglji rozumiała w sensie mono­
polu angielskiego. Taik praynaómniej brzmiały 
uchwały, powzięte na konferencji kwietniowej 
w San Rem o, które opiewały, że koncesje u- 
dzielone przez dawny rząd turecki zachowują 
swoią wagę, a że te koncesje są w posiadaniu 
Anglji, tedy W. Brytania zdobywa monopol 
eksploatacji nafty w Azji Mnie’szej i Mezopo­
tamii. Ameryka zanosi przeciwko takiej wy 
Iśładni protest. Ona tna również i równe pra­
wo do udziału w rozbioirze i grabieniu Turcji 
i tureckich do niedawna teryforjów.

Te kłótnie zapełniają tylko przedni plan 
obrazu. Za każda ze stron walczących stoi — 
lewic tan kapitału. Za rządem amerykan5 kim 
przez Rockfellera niegdyś powołany do życia 
mpnonol ..Standard Oil Com.ncuy“, za rządem 
angielskim: angielsko - holenderska królew­
ska kompania naftowa (..Kóninklijke Petro- 
l»i>m Maałschapij"), zwana w prasie angieł 
skiej w skróceniu lvR.oyaJ Dutch". Kompan.ja 
amerykańska obejmno zwarte  ̂ terytorium; 
Steny Z i od Toczone i Meksyk. Kompania ho­
lenderska czynna jest na całym świecie. Po oa- 
łym świeaie rozrzucoone są jej kopalnie, znaj­

dujące się w posiadaniu i zawiadywaniu prze­
różnych przez nią kontrolowanych towarzystw 
i spólak. Trust amerykański wierci studnie 
uaiiuwe w Stanach Zjednoczonych, w Melasy- 
ku, w Peru, Bobwji i w—Rnmunji. Kompanja 
holenderska pracuje taki© w Stanach Zjedno­
czonych, w Meksyku, w lndjach holaaderskrch, 
w Ruuiunji, Rosji, Persji, Egipde, Wenezueli. 
.,Royal Dutch" panuj© nad oceanem ludjyskim 
i krajami do tego oceanu prayloglemi, pa-zewo- 
dzi na tereui© oceanu Spokojnego, prowadzi 
w Europie ostrą walkę ze Standard Oil Compa­
ny, którą zlekka szachuje w Stanach Zjedno­
czonych i prowadzi watkę z nią na śmierć 1 na 
życie w Meksyku. W Meksyku znajdują się, 
bowiem, najcenniejsze dla Ameryki kopalni© 
ropy, bez której, jak twierdzą, ©dolność bojo­
wa wojennej flotylli ameryk. spadłaby do zera. 
Szachując tedy Stany w Meksyku, moiua do­
tkliwe zadać ciosy zdolności militarnej Stanów 
i to zarówno w stosunku do Anglji jak i, co 
ważniejsza, w stosunku do Japonji. Wreszcie 
i Anglji zależeć może na posiadaniu owej do­
skonałej ropy meksykańskiej.

Mezopotamia przedstawia podobny interes. 
Tędy prowadzi droga do Indji, która to droga 
za każdą cenę powinna być zagrodzona; na 
wypadek wotjńy a Ameryką, Ąnglja musi być 
zupełnie uniezależniona od nafty amerykań­
skiej. Stąd specjalne aninteresowa&l© się Ru- 
munją, która popadła od wojmy w zupełną e 
konomiiczną zależność od Anglji. Stąd zaintere­
sowanie dla Mezopotamii, która dziś już zao­
patruje w naftę i póódiuLly naftow© stacje wo­
jenne na oceanie Indyjskim, a w niedalekiej 
przyszłości zaopatrywać będzie i morze Śród­
ziemne. I Perąa tędy i Mezopotanija muszą ze 
stanowiska imperializmu i kapitalizmu angiel 
skiego znaleźć się, jeżeli nie w posiadaniu, to 
pod wyłączną kontrolą Anglji. Gdyby świat 
zapalił się aaów kiedy pożarem wojny, w Me­
zopotamii spoczywają źródła niewyczerpane 
siły brytańskiej, któro uczynią ją w walce o 
hegemonię aad światem niezależną od Ame­
ryki i od jaki eg. kol w i ekbądź przeciwnika. I 
dlatego do owych pól naftowych w Mezopota­
mii nie chce nikogo dopuścić, nikogo. Ma prócz 
Mezopotamji w tych okolicach świata jeszcze 
widoki na Palestynę, na Azję Mniejszą, na 
Kaukaz... Ma robuty wbród.

Kompanja holenderska ni© robiła nigdy

Vlalka z senatem w Jelgji
W chwili, gdy u nas ostra wre walka o to

czy w Polsce ma być senat, czy nie i gdy reak­
cja nasza wciąż powołuje się na Zachód, by 
tam czerpać dowodów rzekomej konieczno­
ści senatu dla normalnego rozwoju życia par­
lamentarnego, nie od rzeczy będzie wskazać na 
przykład Belgji, gdzie dz ęki senatowi dojść 
może do poważnych przesileń politycznych i 
groźnych zatargów społecznych, jednym sło­
wem — do zaburzeń w życiu wewnętrznem 
Belgji, czyli do zaprzeczenia normalnego roz­
woju.

Parlament belgijski uchwalił by! ustawę 
o 8 godz nnym dn<u pracy, popieraną przez 
rząd. Ale senat, o składzie bardziej reakcyj­
nym, niż parlament, nie zgodzi! się na ustawę 
w przyjętem brzmieniu i zaproponował kilka 
„poprawek", zniekształcających treść ustawy. 
Z początku chciano w ogóle przewlec cala spra­
wę, a gdy to się nie udało (w senacie jest kil­
ku socjalistów), przemycono w pi er wszem czy­
taniu „poprawki". Było to 7-go października.

Oto pierwsze zwycięstwo hamulca demo­
kracji, „czynnika rozwagi i umiarkowania"!

W owym czasie doszło do przesilania rzą­

dowego w związiku ze sprawą transportów 
wojskowych do Polski. Gdyby nie ten powód, 
przyszloby do dymisji rządu wskutek oporu se­
natu względem projektu o 8-gudzinnym dniu 
pracy. Korzystając z przesilenia, senatorzy od­
łożyli drugie czytanie do chwili powstania no­
wego rządu.

Nowy rząd z Carton de Wiart‘em na czele 
w całości przejął program poprzedniego rzą­
du, a w,!ęc także ustawę o 8 godzinnym dnin 
pracy. Nadzieja senatu, że dozna poparcia z© 
strony nowego rządu upadla.

Dopiero 30 listopada senat odbył 2-ie czy* 
lanie. Pod naporem opiuji kraju i stanowiska 
rządu senat cofnął niektóre z poprzednich „po­
prawek", jak mp. co do odrzucenia angielskiej 
soboty.

Ale utrzymał w mocy inne „poprawki",
wystarczające do gruntownego wykoślawienia 
projektu parlamentu i rządu. A więc przemy­
cono artykulik, pozwalający w umowach przed 
siębiorećw z robotnikami przedłużyć dz;eń ro­
boczy ponad 8 gtrdzin. Udzielono rządowi pra­
wa zawieszenia ustawy w razie, gdyby tego 

»wymagały „konieczności narodowa". Wreaz*

\
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<da senat postanowi!, to  Belg ja  nie uchwali u- 
•law y, zanim inne krajo u .e  przyjmą umowy 

' waszyngtońskiej o  8 g o d u u ay m  dniu robo­
czym.

Niema mowy, aby socjaliści w parlam en­
cie, lub le i zw ózki zawodowe zgodziły się aa 
treść  ustawy w senatorskiej uprawie. Ale uie- 
iylko robotnicy, lecz tak ie  rząd i w;ęk.-.M>ść 
parlam entu  odrzu ą pomysły stua lu . Rząd uie 
postaw i nawet kweatji zaufania w semic e. 
•Rozpocznie się walka między senatem  z jed 
Hej, a parlam entem  i rządem z drugiej strony. 
IPrzyczeui dodać należy, że „popraw ki" sena­
to rsk ie  przeszły tylko nieznaczuą większością 
głosów w samym se n a re .

Dowodzi to. jak wątłą jest postawa, na 
tctórej opierają się reakrjuu'ści senatorscy, po­
dejm ujący ni mo to walkę z olbrzymią więk 
tzością kraju.

W ynik tej walki z góry jest przesądzony 
o a  niekorzyść panów senatorów, którzy dosko­
n a le  o tom wiedzą, ale którzy spekulują na 
przewlekan e ostatecznej uchwały, ua przed 
lenia rządowe i l p.

Taktyka senatu ni etyl ko nie zabezpiecza 
norm alnego rozwoju życia, lecz wręcz przeciw  
nie  doprowadzić niożo do wslr/ąśniert we­
wnętrznych. Albowiem, jak już wspomnieliś­
my, robota cy n ie pozwolą za mc, aby pogor 
•zono ustawę.

Żadnych wątpliwości pod tym względem 
n ie  porostawtajn uchwały kongresu związków 
zawodowych, odbytego w Brukseli w dn. 17 t 
18 października. W obszernej rezolucji kon­
gres stwierdził, ie  Ti'elylko n e pozwoli na po­
gorszenie ustawy przyjętej przez parlament, 
a le  żąda rozszerzeń a jej na pracowników o- 
fcrętawyrh i pracowników biurowych, ie  orga­
nizacje robotnicze przestrzedst powinny przed- 
fiięb orców przed skutkami, jakieby pociągnę 
lo  za sobą przyjęcie przez senat „poprawek", 
przezeń zgłoszonych, ie  klasa roWmicca 
iwszelkieimi silami zwalczać będzie zakusy se­
natu  i że ule e-du'e się przed strajkiem  pow­
szechnym dla ua tMzkodJlwieaia tych zakus.

Oto drugie zwycięstwo reakcji senator­
skiej! Zwycięstwo, za które zapłaci przede 
ym ysikiem  kraj cały, a który dop-ero później 
aaiiiieni s ę na kięs-kę senatorów.

Przykład powyższy, wyjęty z praktyki se- 
Calorsk ej dnia dzisiejszego, wykazuje niezbi- 
»ie, co warte są umizgi naszej rodzimej reak­
cji, endeckiej do „dem okracji" Zachodu.

Nie o dem okrację idzie wstecznikom na­
szym, lecz o przeżytki reakcji, pokutujące jesz- 
tcze na Zachodź e i przeciwstawiające się wy- 
siJkiem ostatniego tchu pochodowi demokracji 
nowoczesnej,

Panowie senatorzy nie wahają s 'ę  prowo­
kować walki domowej, byle zadośćuczynić 
•wym samolubnym, klasowym interesom.

W Belgji seuat istm eje oddawna, a wraz z 
n im  tradycja senatu. Dlatego też ci’wet socja- 
iiśoi tam tejsi żądają narazie ni« usunięcia ae- 
c&tu, lecz zreformowania go.

Ale w Polsce, powstającej dopiero do «o- 
m ego życia. byl«‘l>y szaleństwem tworzyć jamę 
rozwoju polityczno - społecznego, byłoby bez­
sensem naśladować instytucje zochodn o-eunt- 
pejskic, które tam istnieją jedya>e silą bezwła­
du i dzięki tradycji, a których szkodliwość lak 
Jaskrawo maluje przykład z „działalności" se­
na tu  belgijskiego.

W łaśnie fcachód uczy nas, że Polsce se­
n a t jest n epotrzetany.

I opierając s 'ę  na doświadczeniach Zacho­
du  robotnicy polscy wszelkie mi, rozporaądzal- 
nemi środkami zwalczać winni senatorskie za­
chcianki reakcji polskiej.

wytworzyły się tei równie paradoksalne zwro­
ty. Np. „tlez Kościuszki ani rusz" (w urzę­
dach); „świa e jeżdżą pierwszą klasą" (bo prze­
wóz świni bez lapowlu kosztuje Co najm niej 
tyle, co przewóz paskarza 1 kia»ą); „udważ­
ny, jak Dmowski” ; „geujaiuy, jak G rab­
sk i"; „możesz na mego liczyć jak Polska na 
Rzym"; „wyszedł jak Nowodworski na „Panu 
bogu"; jeżeli je-teś chrześcijaninem , nie mu­
zea* zostać k sięd zem '; „spraw ie ci łaźnię, 4ak 
p. Kowalski swej żonie" i inne.

Tak ćh dziwnych zwrotów i dziwnych sy­
tuacji znajdziemy w bród. Np. Funt masła ko­
sztuje 200 urk., zaś nauczyciel otrzymuje eme­
ryturę w wysokości 112 mk. rocznie. Towar 
idzie z Ameryki do Gdańska 10 dni, % G dań­
ska do Warszawy 10 tygodni.

Ale najciekawszym, jak na ostrą zimę, pa­
radoksem jest fakt, że węgiel, którego wsaę- 
Jz e bruk «— spala się masami pod golem nie- 
uem w Zagłębiu węgioweiu z powodu braku 
wagonów. Wagonów zaś brak, ponieważ „bez 
Kościuszki ani rusz".

Zyslaw.

ii Wi*ii(j*%iinî *iiiV* hj"i(i t i - i#^ui tnrrnTri i~i i rm-mr

Mały feifetevn.
I S t l l  s m t t t ó l .

Nigdy chyba tycie n s  przedstawiało ta ­
kiego bezmiaru sprzeczności, kontrastów i ty- 
fwych paradoksów, jak w naszych czasach.

Np. dzisiaj n ’emoiliwy jest rozwód. Nie 
'dlatego, że jest trudny z powodów prawni 
czych, lecz z powodu absolutnego braku miesz- 
kań. Cóż komu z rozwodu, jeżeli nie może 
f lę  przeprowadzić?

' Żenić mogą się również chyba tylko wa- 
łjaet, bo gdzież zamieszkają nowożeńcy? Ką­
tem ? Lecz to niemoralne. Miodowe m esię 
«e należy koniecznie spędzać w lokalach nie- 
idostępnycb dla pubbczności.

Albo inny paradoks.
W Sowdepji zniesiono handel prywatny. 

Tym zasem teściow e D zczyńskiego , miesz 
Łając w Kremlu, trudnili się — paskiem (bez 
wiedzy, zresztą, szefa mordowni bolszewic­
kiej). Albo. Bolszewicy obahli carat w jed­
nej osob ę i wznowili go w — stu osobach, o 
Łallli go strajkiem i zakazali stra!ków. zdobyli 
-Władzę zapomocą rad i znieśli te rady

Albo. Naczelnik policji warszawskiej 
tw ’erdzi, że policjanci nie grzmocą aresztowa­
nych, bowiem policjant gw.zdnąl aresztówaue- 
go tylko kilka razy w pysk.

Albo. § 121) stosuje się do publicystów t 
dzfabrzy socjalistycznych, tymczasem me sta­
suje go s ę do ks. Teodorowicza, Trąmpczyń- 
skiego lub Grabsk ego. ktarzy podług tegoż 
paragrafu są pr/.ea,ępcami i buntownikami. 

vNa tlą takich paradoksalnych slosunków

Colo tsa znzczgćl!
„Kolejarz -  Związkowiec" przeciw Związtouń 

ko0pcra.iyw kniejo wy cli ?ł
Ostatni uuiaer „Kolejarza - Związkowca” 

(nr. 24 z 18 b. m.) sprawi niewątpliw ie ko- 
ic.arzum baixiizo przykrą u espodziaukę i bai'- 
dui niemile w ich szeregach wywoła zdumie­
nie.

Oto ,,Kole jarz - Związkowiec" w artykule 
wsiępuyui p. t. „Zagrożone kooperatywy kole- 
,o \\e“ — zamiast zwrócić s*ę przeciw rządowi 
aa zlą 1 u edbalą apiowizację kolejarzy — wy­
stępuje pra..©iui Gentr. Związkowi k°op. fc^le- 
juwytU z uajiozmaiUzemi zarzutami i to w do­
datku, jak już na p-erwszy rzut oka poznać 
można, meprawdziwemi.

Cen Ir. Zw. koup. kolej, toczy obecr/e wal­
kę z rządem o zdobycie odpowiednich kredy 
iów ua apiowizncję kolejarzy. W walce tej 
Związek koop. zmiiazł poparcie nietylko oczy­
wiście pism robotniczych, ale nawet uczciwej 
prasy demokratycznej. Tem baidziej zatem 
zdz wią się kolejarze, ża wiaśnie w chwili, gdy 
sprawa aprowizacji pracowników kolejowych 
doszLa do triki ego tragczuego napłęcia „Kole­
jarz - Związkowiec" w kwestjt tej me ma ule 
rui ego do pow iedzeaa, jak  atakować Centr. 

Związek kooper.
A jak ten atak wygląda, świadczą nastę­

pujące ustępy z artykułu „Kolejarza - Związ­
kówTa” :

„Z. Z. K. uważa, te  takie srzecsenle się przea 
eeutralny uu-ząd kooperatyw udpowiedaialuo- 
ści wubee kolegów kotcjariy ta tłą (?!) dosta- 
W{ naletcej mąki byłoby aktem obawy (?f) 
przed tartutaini, a nawet napaścią (?!) rozgo­
ryczonych giodiiych kolegów i wstrząsnęłoby w 
dzisiejszym momencie całą organizacją koope­
ratyw i nic a nic nie pomngtoby kolejarzom w 
sprawie aprowizacji.

Kolejarze przechodzili ł przechodzą rozmaite 
biedy, jednak rozbijania swych organizacji so 
bie nie życzą. 1 nie to narazie jest straszne, że 
kooperatywy nie dostarczają im mąki kontyn­
gentowej, boć jej nie dost.Vy od Rządu dla roz 
działu, lecz to. ie centrala kooperatyw tak da­
lece odbiegła <>d kolejarzy i od Związku, ie nie 
iutormawKla k<degow n stanie rzeczy j nie od­
woływała się do nich a poparcie twych zabie­
gów".
Jeden  zarzut bije od  razu w oczy, jako n ie­

prawdziwy, mianowicie, twierdzenie, że Ceulr. 
Zw. kooper. odpuw edzialuy jest za zlą ótaela- 
wę należnej kolejarzom mąki.

Czem len niesłuszny zarzut jest dyktowa­
ny?

Przecież chyba redakcja „Kolejarza - Zwiąż 
kowca" wie najlepiej, że kooperatywy kolej 
rozdzielają tylko ta, co od Uządu dostana, że 
ra ia u  jeżeli rhleba nieira, to winien temu i 
ai lo jest odpowiedz alny tyiko Rżąd. Na ja- 
ktejże załam podstawie ryzykuje „Kolejarz 
Związków !ec“ zdanie o °dpcwiedzia|n©śe* O n  
Z w. Ko«p. za złą dostawę m ąki?! A co do 
pytania, czy Zw. koop. o żywność się sterał, 
io w szeregu artykułów poprzotanio zam esz- 
zouych, oświetliliśmy wszystkie te ciężkie 

walki, jak :e C- Z. K. stacza z Rządem o a pro 
wizację kolejarzy, a w których bierze żywy u 
Izia! [toseł tow. Morarzew-iki. jako prezes K 
N. Ceutr. 7.w ązku Koo;>eratyw.

Nie cbodz' tu  jedaiak o szczególe we rozpa­
trywanie łych n eprawdziwych zarzutów, lew  
u kweslję daleko ważuiejszą:

Na posiedzen'u sejm. komisji komunika 
cyjnej dn. 17 b. m., na klórem rozpatrywano 
spraw ę kredytów na aprowizację kolejarz), byt 
Gentr. Zw. koop. przez 6 godzin z rzędu przed­
ni otem zajadłych ataków reakcjonistów z pra 
wicy sejmowej. Dość miał trudu pm. tow. Mo 
ru zewski, by odeprzeć wreszcie zwycięsko tę 
kanipanję, jaką przeciw spółdzielczej orgaui 
zatji k-dejarzy wytoczyło ua ki.mUji zjedno 
czone obszarniclwo i wsteczn dwo.

Jakież ifcdy dziwne wywołać musi wraże­
nie fakt, że w napaściach na C. Z. li. redakcja

„Kolejarza - Związkowca" d la  niezrozumiałych 
przyczyn rów n.tz  udział berze .

Przypusz.aauiy, że jest ta wymk jakichś o- 
sobistych nieporozumień, k ió rtuu  jeturak u-e- 
wozuo jątrzyć organizacji.

Wierzymy w żurowy instynkt i solidarność 
klasową kuie,arzy i spodz ewamy s ę, że om 
do zatargu dwuc.h bratnich organizacji uie do-
l̂)k>Xv2̂ <

Jeżeli saweż istniały między zarządami 
obu Zw.ązkow jakieś ^ epoiozum .eu.a, to 
wlekaure ich na forum publiczne w takiej 
ciężkiej dla kolejarzy chw.li uważamy za ai(H 
takt.

Jesteśm y pew ni, £e Wydział Wyk. Z. Z> 
K., stlumu w zarodku w-sz3ll-:ą pj-óbę zadrażni*' 
ma stosunków UmjoZy dwiem a orgau.«itiianii*f 
k tóre muszą s 'ę  wzajemnie pop orać.

i--i r - r ^  i--„-
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W ielki b rak  artykułów pierwszej po­

trzeby Uaje się dziś, jak u i gdy, odczuć w Za 
głębi u Dąhruwskieui i krakwwskieia.

Ciężli-o pracujący  górnicy w ty uh zagłę­
biach są pocjbawienj na raty przeciąg zimy 
ziemniaków. Których przed nndoAciem m ro­
zów ui nisterjum  aprowizacji nio dostes ozy l-o. 
Jeżeli zaś część tych zitunninków zussiaLa d-o- 
stnrcaoaą, tu były pi-zy-wiżono w czasie m ro  
zów i wstzyalkJe uległy przem arziręclu; jk> o 
trzyinnuu ich częściowo przez rubutaików — 
zgniły, nibićnicy niety lko, że dziś nie ot'zy mu- 
ją nteji mąki, alo nie mają 1 zieitmiaków, naj- 
waiuie.3a.ego w tyk u! u, często ŁAslępuyąoego 
chlob.

To też strajki te, jakie tywlobnvo wybu­
chają, wytwarzają taką sytuację, te  po pierw­
sze: państwo traci tysiące ton węgla mtesięciz 
uie, powtóire: robotnicy, zatrudnieni w fabry­
kach, często są pozbawieni warsztatu prary.

Brak węgla częsta powoduje zarzuty ze 
Mrorny ludności miasż i robotników przeciwko 
górnikom, że dobrze sytuowani górnicy urwj- 
dznją strajki, odbijające się fatalnie na orga­
nizmie Państwa. I takie rr®tiinvw»’iie daęe się 
słyszeć od ludzi nie mających pojęcia o pracy 
i życiu górników tych górników, którzy są naj- 
praoowiłszą częścią proletariatu. Pi-zyczyiny 
czę.-ifcgo bezrobocia w kopalniach nie należy 
upatrywać w nastrojach górników, ale wina za 
tę gospodarkę spada na tninisierjuia aprowi­
zacji i mjrusterjuin koJei

Miinsterjurn aprowizarH ponosi oi-pow'e- 
działalność za to, że gosjHKlarovialo bez planu 

bez energji. Miaisteruim kolei 
całkowitą odpowje^Jziataość za sprawność 
fun.kcijoinowania kolei. Gdyby górnicy zagłębi 
węglowych otrzymywali Im przynależne racje

iywa-i ściowa uie mięlibyśmy atrajków godzą* 
cych w interesy Państwa i nie doprowa^uuuWj 
by do ruiuy życia górniczego.

Ażeby ternu zaradzać, lumisterjum aprowt* 
zaeji musi wytężyć siły d la  wydobycia zboi*i 
zaś uiiaisier.uui kuiei jest zubcw.ązaue do* 
3'.ari'zyć środków przewuz-owycli. Od tego ud* 
uiistwjuui w więkKatsj mierze zależeć będz.< 
lAikon.Łijie trud-iiuści, czjuii/uyuh przez Juiikcjo*; 
uarjujzy kolejowy ch, polegający eh ua pr<4»" 
trzy uiy w autu ua po^u&otgóżaydi •tao.ach wł® 
gonów. ——

Trudności w do.7tarcv.nnlu <T!K
przewozu bydła są skauualieLiie. bywają iafcte 
wypad'lu, ie  kopaim a, mająoa jK/zwoleiuie za* 
kupu bydła, po przywiezieniu aa stację, n ierai 
|-o kilka cLui musi trzymać bydło aa  elaoji, za* 
nim p. zawiadowca zgodzi się na podstawioaid; 
wagonu do załadowania. Gdy po dużych trud* 
uościach zdobywa sóę wagmi, wagon tak] 
z jednej stacji, a!e te sama trudziości aą ozy* 
nioue na każdej dalszej- i nicenz delegat trans­
portu, chcąc by produkt ten mógł być jaknaj* 
wcześniej dostarczony, musi chwytać się eposo* 
bu dawania łapówki, aby wagon mógł ruszy ł. 
Tysiące tych faktów mogliby przytoczyć ci In* 
dz;e, którzy robią te zakupy. I jeżeli takie trak* 
tawanie przewozu artykułów pierwszej po trze­
by dla górników ma być tolerowane, stan aprb* 
wizacyjny w dalszym ciągu będzie opłakany.

Wobac tego jost obowiązkiem miciistaP* 
jum kolei znaleźć sposób koutrotawunia n< 
każdej stacji funkcjouarjuszy kolejowy.h, W ta*, 

ponosi nych należy natychuiiaał pociągać do oupowi**. 
dzialnośd sądowej,

poseł W. Gęb®rek,
górnik zagłębia aąbrowsikiegfti

~i -*■ li u mm ——

ląkm aprovilzacyjne górników.
Nr. 160a

Dąbrowa, da- 13 gn idn ia  4920 r .
De Presydjum  Rady Ministrów

o& ręcę Pana Prezydenta Ministrów Witosa
w Warszawie.

Odpisy: M inisterjum Aprowizacji, MLmi- 
steriutn Przemysłu 1 Handlu, Mln sterjum  Pra­
cy i Opieki Społecznej, Sejmowej Komisji Opa­
lowej.

Na skutek g?od«>weJ sytuacji aprnwizacyj- 
nej w gónre tw  e odbyła się dnia 12 b. m. w 
Dąbrowie w lokalu Związku konferencja dele- 
/alów  całego przemysłu górniczego Polski, ce 
'em  obmyślenia środków zap  ubiega wezych, a- 
by uchronić spiteczeństw o pr^ed katastrofą, 
oa jaką Rząd lekkomyślnie naraża kraj przez 
niedocenianie ferm entu, nurtującego góral­
ków.

Konferencja uchwaliła rezolucję, którą 
•zoniżej przesyłamy, w nadziei, że Rząd naresz­
cie zrozumie powagę chwili i skrom ne, lecz 
konieczno postulaty górników wypo’ni.

Rezolucja: Konferencja górników z d n !a 
12 b m. kategorycznie domaga się od Rządu:

1) TT normowaniu ai' ro'^’zscii izórn i-i-ze-i 
tak, aby na przyszl iść nie było przerw w do­
starczaniu zagw arantow anej umową górnikom 
żyw ii ości.

2) W yrównania zaległości w mące za o* 
kres ubieg’y nie później, jak do 31 b m.

8) Konferencja żąda wypłacenia górnikom 
odszkodowsnia za niedostarczoną aprowizacją 
z ostatnich 8 rrvie*ięcy r  b- najipóżniej do dnK 
31 stycznia 1921 roku.

4) Konferencja potępia postępow anie n ie­
których czynników rządowych za beapra»n®i! 
a w skutkach swoich prowokacyjne obdziel*' 
me członków NPR. mąką i cukrem  po za koO* 
tygenleni. w chwili, gdy górnicy pracują 
szeregu dni bez cbleba, a kierownicy Związki* 
Górniczego, ufając zapewnieniom Rządu, U* 
kwidują strajki gbidowe obietnicam i dotrzy* 
mania przez Rząd zobowiązań aprow tzacyjnyd* 
urnowy i domaga się od Rządu: ukarania wta' 
nych prowokacji, oraz skonfiskowania oetaff 
nich transportów, zatrzymanych na stacji Gr** 
nica i w miejscowych magazynach NPR., odd** 
nia tej żywności na potrzełiy aprowizacji g ó f 
niotwa, względnie emerytkom po górnikach’ ,

O iile postulaty konferencji nie będą w d*, 
znaczonym term inie wykonane, 7.wiązek R ^
botików Przemysłu ( ió ru io eg o  w Poł^ce w h f  
la się od wszelkiej odpowiedzialności za n ^  
gęre wyniknąć następstw a, przyrzem umow# 
7.awartą z Rada Zjazdu Przemysłowców GórU^ 
czych. a pośrednio z Rządem, będzie uważ*® 
za nieolow iązującą.

Za Związek Robot. Przem ysłu G ó rn icze j
S tańczyk -

Obrady Sejmowe*
Sesja t r z e c ia .— Pos odńeaio 193.

Wczoraj odbyło się ostatnie posiedzenie trzy mali tylko endecy, w osobie Iks. O u/tw #'
Sejmu piŁud forjauii świątecznemu

Wczesna gudz ua — pu pracowicie spędzo­
nym du u — spiaw .ia, że lawy poselskie świe- 
ily pustkami. Nawet gorliwy y. Marszalek 

4w ecil w ciągu połowy posiedzenia nieobec­
nością.

Bo szeregu drobnych spraw Izba przystą­
piła do trzeciego czytama projektu ustawy u 
uchr«nio tananuów . Bel. Ui-zędzietsdiii w prze­
mówieniu sw tui zwió-il uwagę na ważniejsze 
ażące spueczności w ustawie, śtapropouował 

przedewszystkił-m usuu ęc e, przyjętej w dru- 
giem czytairu, poprawki ks. Kaczyńskiego, a 
igiaa czającej zakre9 mocy działania ustawy 
)<i ybywaieli poiokich.

Z klubów sejmowych popraw kę tę pod­

ły ósk' ego.
Z kolei zabrał głos tow. Perl charakter?*

żując w sposób dosadny wady ustawy, — wier 
ką krzywdę, jaką ustawa spraw i xuiljonowy1̂  
rzesrom lokatorów. j

Tow. Perlowi starali się przeszkadza 
różneuu giup euii wybrykanu lokaje k a ta ^  
ui zuików ze stronua-lwa p- Skulskiego, szc*®,' 
gól nie odznaczył się swem zachowaniem 
dek Lewandowski, który za swe chiums---^ 
wy Ici-zy kn.ikj został przywalany przez 
ka do porządku. ,

Izba przystąpił* do głosow aną nad  fA 
prnwkami. Jeszcze w os.atniej chwili pr**vJ  
■ a Scjiuu skorzystała ze sposobności, aby &  
wę „udosk-unai.ć", oczywiście na korzyść k^t 
mieniczuiików. Olo przyjęto popraw kę, że !£ $
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*ty£ki feosnoraego od lokal! do •  pokoi mogą
fy'Os>aić 100 p i% , tań od lokali okładających 
*?S a większej ilości pokoi 160 proc.
( Wresłwo marszałek zmiuyiift Kosowami* 
■śW ustawę, jako całością.

Stronnictwa lewcy i centrum chwytają *tę 
«&3yaego środka, który mógłby uniemożliwić 
przyjęci© ustawy przed świętami — chcą zer­
kać quorum.

Ławy lewicy opustoszały. Pozostało tylko 
$ lk u  posłów z P. S. L. Piasta, a  mianowicie: 

Dębski, Roj, Kędzior, Wasilewski i inni. 
"ilarszaiek zarządza obliczenie obecnych po- 
»’ów. Sekretarz Sołtyk naliczył 108, pos. Pu- 
fek tylko 99. Ponieważ do quorum potrzeba 
jest 100 posłów, a  wynik obliczeń okazał się 
,*Óżay, — Marszałek zmuszony jest obliczyć 
$czy pomocy kartek.

Pos. Putek prosi Marszałka aby zwrócił u- 
'Vagę posłom na lepkie kartki. Marszałek, któ- 
ftT drży o podarunek gwiazdkowy dla karnie- 
Oiczników mechanicznie ogłasza prośbę ,pos.
5*utk«. r

Głosowanie wykazało 103 posłów.
Wówczas otwierają się drzwi j kilkudzie­

sięciu posłów z lewicy spieszy na swe fotele. 
vstaw a zostaje przyjęta w trzeciem czytaniu,-* 
haniebna ustawa godząca w interesy miljonów 
*tała się faktem.

Początek o godz. 10 min. 40.
Sadsor nad kotłami parowami. — Culder dla mie­

szkańców wat i miasteciek,
W pierwszem czytaniu ©desl&no do komisji 

Projekt ustawy o nadaorae aad kotłami parowami.
Odbyła aię następnie rosprawa o wniosku pos. 

"Wojdy w sprawie obdzielenia cukrem mieszkańców 
■**L i małych miasteczek, począwszy od bieżącej 
kampanii cukrowniczej.

Pos. Ostacbowski. Przydział cukru otrzymy wali 
bo wsiach i miasteczkach tylko chorzy. Komisja 
tozedklada rezolucję: wzywa się Rząd, aby po­
cząwszy od 1 grudnia r. b, obdzielano wszystkich 
Mieszkańców wsi i miasteczek cukrem, licząc po 
hX) gr. na głowę.

P. Putek. W Malopolsee na cukrze } mące uprą. 
*1a się pray pomocy organów rządowych agitację 
5k>li.tyczną, zależnie od przynależności Stronnic­
z a  Piastowców. W starostwie w Wadowicach po- 
®tĘl Rączkowski interweniował z tym skutkiem, że 
Ctożąc staroście dymisją, uzyskał przydział cukru 
i ffiąłij dla najbardziej zamożnej ludności w pow. 
Mepolomickim.

Rezolucję komisji z poprawką p*3ła Idziaika, a- 
dodać słowa „co miesiąc14 — przyjęto.

| Kredyt dla eslioly O. Gospodarstwa wiejskiego.
Przystąpiono do sprawozdania komisji budżeto. 

’•'’’ej o wuiosku p. Staniszkisa w sprawie przyzna­
nia Szkole Głównej Gospodarstwa wiejskiego nad­
zwyczajnego kredytu na zabudowania.

Referuje poe. Śrcdniawskl.
P. Putek wyraża uznanie dla wniosków spra- 

'Mozdswcy Stwierdza wwiakże, iż hidmość nieufnie 
°dflosi się do zawodowego szkolnictwa rolnego. 
Wyż rząd uznaje, że szkoląictwo rolne jest Lnsty- 
tucię, w której powinni wmieść pomieszczenie pe- 
^ai agitatorowie. Organizację sako-’y rolniczej w 
"lattpolaeo prowadzi profesor greki i taoiay p. Za- 

któremu powierzono również funkcje par­
tyjne. Fakt ten podaję do wiadomości radu. 

Przemawiał Jeszcze p. GuwIikoweM.
Rezolucję komisji przyjęto.

O wydani* dzid A. BKeMewiesa,
Przystąpiono do sprawy wydania dzieł Micide- 

^caa i dzielą pod tytułem: „Nauka o Polsce*4.
Po przemówieniach referenta Anusza, min. ©- 

^ ia iy  p. Rataja, pos. Sołtyka i Gtąbińskiego, który 
Wycofał się ze stanowiska najętego praea ks. Luto- 
Rawskiego. Jzb* przyjdą jednomyślnie wniosek 

1 ^trrisjl, uchwalający wydanie tych dzieł.

Dodatki drofjłniane dla inwalidów.
Następnie p. Gawlikowski referował sprawo- 

^amie komisji budżetowej i tawaMdzklej o wmo- 
p. Bigońskiego w sprawi© zmiany ustawy a dn. 

® lipea r. b. o dodatkach drożyżutanych dla inwali- 
< V  W-iosek ten domagał się, żeby w ustawie tej 
kreślić słowa: „będącym w potrzebie14, to znaczy, 
*<% a;© robić różnicy między kategorjami in wali- 
^w . Minisierjum apraw wojskowych wydało już 
Rozporządzenie wykonawcze, w któretn określiło, 
którzy z inwalidów nie są w potrzebie, a takitui są 

Inwalidzi, zajmujący posady państwowe, 2) ci. 
^órycli przeciętny zarobek dzienny przewyższa za- 
^bek dzienny niewykwalifikowanego robotnika 
^  miejscu zami etsakani* inwalidy, 8) inwalidzi 
fMyjęd do zakładów inwalidów, 4) ci, co posiadają 
kapitał w jakiejkolwiek formie. 5) ci, oo posiadają 
^chwmy, lub nieruchomy majątek, który mogą 
^Praedae. Konwąje zgodziły się as to, śe te kategor- 
™ należy uznać » nie będące w potrzebie, wnoszą 
"jyłko rezolucję, wzywającą rząd, aby dochodzenia 
f, twierdza nie etanu majątkowego inwalidów nie 
jNewtokido zastosowania ustawy o a&dzwycsajaych 
ÎjOdatkaeh do renty Inwalidzkiej.

. _ Pcj. Bigcńskl proponuje następującą rezolucję: 
r*e$m W7 vws rząd, aby zwrócił baczną uwagę na 
Taktowanie Inwalidów wojennych l wdów po pole- 
*\*eh przez urzędy podwładne i wystąpił z bez­
względną stanowczością przeciw wszelkim wyhry-

P. KIcrrJTr sławi* rezolucję dodatkową: „Wzy- 
*■'4 się rząd, aby przyznany ustawą z 9 tii>ea 1920 r. 
t£odatek dvożyżniaoy 500% do rent inwalidzkich.
^Slędnłe uo zaopatrzenia wdów i sierot po pole- 

w? wojiiia wypłacono wazyalMin wdowom i

decołoaa po potegłytfc, bas waględu m  to, «*y sa-
opulraettie w znaczeniu utkawy łl»uu1o jiu już wy- 
mienwii®, « y  W  putiiereją ooe tyiko, t, zw. »a*i- 
tek, oraz bea względu aa w, czy wymiar zaopa­
trzenia aie nastąpił a opieszałości wittdz, mimo 
przedłożenia dowodu śra.ercl żywiciela, czy też 
a powodu nieprzedłużenia tego dowodu śmierci, 
nieobecnego od kilku lat, a więc niewątpliwie u- 
znanego ®a poległego fywiciola*4.

P. Putek zwraca uwagę na nadużycia,
W glosowaniu przyjęto zarówno woiosdk ko­

misji, jaketeż rezolucje p. BigcrLskiego i p. Kierniia.
Ustawa e pocztach, radiotelegrafach, telegrafach 

i telefonach w czasie wojny.
Przystąpiono do ustawy o pocztach, radiotele­

grafach, telegrafach i telefonach w czasie wojny.
P. Szymański Nie widzę w tej ustawie wcale 

zakusów na swobody oby wa.elskie, czego dopotry 
wali się niektórzy członkowie komisji. Nie mam 
też zamiaru zarzucać ogółowi pracowników poczty 
braku poczucia obowiązków względem Państwa, 
ale jasną jest rzeczą, że nie wszyscy oni eą na mia­
rę owego telegrafisty z „Tit&nic’a*4, który wytrwał 
do śmierci, śląc w świat depeszę, wołając o ratu­
nek. Dlatego niezbędną jest ustawa, klórą komisja 
na podstawie projektu rządowego przedkłada. Prócz 
tego komisja proponuje rezolucję, wzywającą rząd, 
aby opracował ustawę, określającą obowiązki, cią­
żące w czasie wojny na wszystkich pracownikach 
państwowych.

P. Putek stawia ostry zarzut sfero,tmiczośd u- 
raędów pocztowych na rzecz stronnictwa „Piasta44.

Ustawę wraz z rezolucją przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu,
0 zagwarantowanie rent ubezpieczeniowych n* 

Górnym Śląsku.
Przystąpiono do sprawozdania Komisji Ochro­

ny Pracy w sprawie zagwrautowania rent ubez­
pieczeniowych na Górnym Śląsku.

Ks. Kotula referuje. Po przyłączeniu Poznań­
skiego i Pomorza do Polski wielu pracowników, 
ubezpieczonych w tamtejszych kasach, straciło ren­
ty ł dotąd ich aie otrzymuje. Nie jest to winą na­
szego rządu, który stara się zawrzeć umowy z ka­
sami niemieckiemi, ale spotyka sprzeciwy rządu 
niemieckiego, wskul&k czego sprawy tej dotąd aie 
załatwiono. Prasa niemiecka zaś wyzyskuje to, jako 
argument przeciw przyłączeniu Śląska do Polski. 
Ustawa niniejsza powinna tę broń wytrącić wro­
gom. Artykuł 1-say mówi o tern, ie Rzeczpospolita 
przyjmuje na siebie gwarancję wypłaty w markach 
niemieckich, wszelkich rent ubezpieczeniowych dla 
wszystkich ubezpieczonych na Śląsku Górnym w 
wysokości nie niższej, niż dotychczas. Wobec zniżki 
waluty artykuł 2-gi upoważnia rząd do wypłaty do­
datków drożyźniaaych. Art. S-ci głosi, iż Sejm 
stwierdza, ie  ustawodawstwo o ubezpieczeniu »o- 
cjaińem na Śląsku będzie rzeczą Sejmu śląskiego 
tak długo, dc-póki ustawodawstwo państwowe nie 
zapewni klasie robotniczej i inwalido-m w całej Rze­
czypospolitej lepszego zaopatrzenia, niż ustawy, o- 
bowiązująco na Śląsku.

Proszę o przyjęcie ustawy wraz ■ mwlucją, 
wzywającą rząd, aby przejął wypłatę rent inwalidz­
kich 1 urazowych z kas brackich, o ile wypłatę u- 
ekutecznia się z kas, mających swe siedziby w 
Niemczech, w formie zaliczki, t i  do zawarcia koa- 
weffiejł z rządem niemieckim.

Przemawiają Jeazca© p. ha. Kaaeyfc&J t few. 
R«g*r.

Tow. Rerger wnosi poprawte' <fo tssfawy na 
podstawie opinji prawników, ażeby art. S-ci 
wyłączyć z ustawy, a uchwalić, jako odrębną 
deklarację oraz, ażeby w artykule, który mówi 
o terminie wejścia w życie ustawy, jak-oteż w 
rezolucji umieścić słowa: „po przyłączeniu
Górnego śląska do Rzeczypospolitej Polskiej44.

Z temi zmianami jednomyślnie uchwalono u- 
stawę w drugiem i trzeciem czytaniu, jaketeż re­
zolucję.

Renty nbezpieczeniowe w h. zaborze pruskim.
Przystąpiono do załatwienia trzech wniosków 

nagłych p. Brejskiego w sprawi© ront ubezpiecze­
niowych w b. taborze pruskim.

TOw. Roger. Pierwszy wniosek p. Brej 
skiego zmierza do podwyższenia rent w Po- 
zmańskism i na Pomorzu, które są zihvt niskie, 
raa dlatego, że są wymierzone we»jłtig skali 
przed wojenno?, a powdóre, ie  są prze li cr/me 
na marki polskie i wobec ustawicznego spadku 
wartości marki polskiej, powodują dla ubez­
pieczonych gruba straty.

P. Breloki proponował zmiairty odnośnych 
ustaw miemiec.lrimb, mianowicie pomnożenie 
wsz^sifildch stawek 10-krotnie. Komisia uznała, 
że nie należy tak na kolanie zmieniać owych 
ostoi w, które przed stawia ;n się iakn grube to­
my i zawiera;a przeszło 1000 pairegrnfów, zwła 
«zc«a, że trzeba naprzód przeprowadzić rcko- 
wenia z odnoónemi zakładami uibezplorzenio- 
wemt. Dhitego komisja uznała, że nnW.v we­
zwać rząd. aby iaikn?'prędzej przedłożył Sej­
mowi Projekt tych zmian.

Driiigi wniosek domagaj się. aby iu-ż teraz 
nr zeznano dodatek droż-zźflianw do rent oa wy 
padek niemocy j starości. Wobec powyższ.e.00 
wniosku konri-s’a -wnosi, aby ten drugi wniosek 
odnosił sie tak ie  do rent urazowych. Wreszcłe 
trzeci wniosek p. Ttrptskiego. domagał sto, aby
do przonrowadrenia rokowań z zakładami u- 
bezpi©czeń. znajduiącemi się w Rzeszy nie- 
mieckiei. Polska prznlęła h-moznisowo na sie­
bie wnplatę rent n-oh zakładów. \

W w ^ k io  te  sprawy sa nieeTvchanle wn- 
ime. bo nietylko prasa niemiecka, ale nawet 
rząd i  cale spęlęęzeprtwp niemieckie od pra­

wicy do lewicy reuca ma Polską ntjdężsce po-
twaiiue w tych ąpiuwach twierdząc, że w JPol- 
4ce u k m  woale ubezpieczeń ąputeczuych, że 
jest to kraj zaoolauia, nędzy i głodu, w któ­
rym panują szkicLta i  księża, zamierzający 
wprovvttdzić luipowród pańszczyznę. Samo obie­
cywanie Górnemu Śląskowi tych korzyńcd, nic 
uie pomoże jeżeli nie okażemy, że tam, gdzie 
już teraz mamy możność rzeczywiście te  ko­
rzyści fu-zyaoajemy. : ; .

Chodzi także o  pokrycie tych wszystkich 
ciężarów, które według obliczeń wyniosą 30— 
40 miljonów marek miesięcznie, czyli na ten 
okres 2—3 mieś. przeszło 100 milj. Toczą się 
w Poznaniu rokowania między rządem polskim 
a rządem pruskim, mające na oelu przywróce­
nie funduszów zapasowych i  rezerw składko­
wych, znajdujących się w zakładach Rzeszy 
niemieckiej w stosunkowej kwocie za kraje 
przyłączone do Polski. Rokowania te są na 
najlepszej drodze i można przypuszczać, ie  
znajdziemy tam pokrycie tych wydatków.

Komisja proponuje rezolucje: 1) Sejm 
wzywa rząd, aby w jaknajkrótszym czasie 
przedłożył Sejmowi projekt zmiany przepi­
sów ustawowych o ubezpieczeniu epołeemnean, 
obowiązujących w b. dzielnicy pruskiej w ce­
lu dostosowania wysokości rent i innych 
świadczeń w przepisach tych przewidzianych 
do obecnych stosunków zarobkowych j gospo­
darczych i odpowiedniego podwyższenia skła­
dek ubezpieczeniowych; 2) wzywa się mini­
stra b. dzielnicy pruskiej, aby w porozumieniu 
z ministrem pracy i ministrem skarbu wpro­
wadzi! w b. dzielnicy pruskiej od d. 1 stycznia 
1921 r. do czasu ustawowej zmiany ustawy 
o ubezpieczeniu społeoznem dodatki drożyź 
mane do rent wypadkowych, inwalidzkich, 
starczych oraz rent wdów i sierot i upoważnił 
drach do asygnowania formy zaliczek sum 
niezbędnych na wypłacenie powyższego do­
datku dirożvfniainego; 3) Rada Ministrów u- 
stali na wniosek ministra pracy w porozumie­
niu z ministrem b. dzielnicy pruskiej oraz z 
ministrem skarbu sposób zwrotu skmrbowi 
państwa tych zaliczek przez zakłady ubezpie­
czeniowe.

Prócz tego jest w b. dzielnicy pruskiej 
wielu nieszczęśliwych starców, którzy żadnych 
rent nie pobierała, gdyż podobnie, jak przy 
inwalidach pracy Berlin przewleka zawarcie 
konwencji. Są to inwalidzi wojenni z -wojen 
pruskich, z 64 i 70 r„ tudzież żołnierze armji 
niemieckie? z wolny światowej. Rząd niemiec­
ki nie chce nawet poi uformować naszego 
skaTbu 00 do praw tych ludzi, nie chce wydać 
żadnych spisów ani dowodów, tak, te  nasze 
Mlnistorjwn ochrony pracy musi dopiero diro- 
gą pocztową za pomocą okólników i kwest jo- 
narjuszy dowiadywać się, kto ma prawo po­
bierać renty.

Tak wygląda ucrrtwość i  sprawłedli-wość 
pruska w świetie falctów.

Stawia się jesaczo jeden wniosek: Sejm
wzywa rząd do przejęcia w formie zaliczek 
wypłaty renty i t  zw. prowizji, należnych o- 
bywatelom polskim od społecznych instytucji 
ubezpieczeniowych, mających swoją siedzibę 
poza granicami państwa a l  do zawarcia kon­
wencji s  dotyeząceml państwami. Mówca 
wspomina w końcu, te  tu należą także nad  
ślr-cy górnicy, którzy przed tean należeli do 
czosko-stowackiej republiki, są to ludzie, któ­
rzy w służbie Ojczyzny przelewali nieraz swo­
ją krew, przez Czechów bywali w sposób ban­
dycki znieważani i katowani i pozbawiani o- 
woców pracy całego życia, a swoich rent i 
prowizji z kas brackich. Ci ludzie mają teraz 
na gwiazdkę otrzymać od swojej macierzy 
maleńki upominek. 1

P. Brcjski praedstawia wnioski mniejszości..
P. Piotrowski waosi rezolucję, aby zapewnić 

renty tym inwalidom, którzy obecnie wracają do 
kraju.

P. Meissner pragnie unifikacji w tern znacze­
niu, aby reformy społeczno dotyczyły nie jednej 
drJelnicy, ale całej Polski.

To w. Rcger jest przeciwny wnioskom mniej­
szości.

Przystąpiono do glosowania. Po krótkiej dys­
kusji formalnej przyjęło wniosek większości oraz 
rezolucję posła Piotrowskiego.

Po krótkim referacie posła Federowicza u- 
chwaJouo w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę, 
przedłużającą do S0 czerwca 1921 r. termin dla 
gmin, zgłaszania pretensji o wykonanie umów co 
do majątku państwowego i funduszu religijnego 
w b. zaborze austrjackim.

Ustawa o ochronie lokatorów.
Następnie p. GrzędziolsŁi przedstawił sprawo­

zdanie komisji mieszanej do trzeciego czytania u- 
stawy w sprawi© zmiany przepisów o ochronie 
lokatorów. Wskutek przyjęcia wniosku p. Wrób­
lewskiego w art. 8, musiano w ustawie poczynić 
niektóre redakcyjue zmiany. Między innemi mu­
siano zmienić tytuł, ponieważ teraz odpada roz­
różnianie między ochroną lokatorów zwykłych, a 
lokali przemysłowych f handlowych. Co do art. 8, 
to, ażeby ni© by to wątpliwości, trzeba zaznaczyć, 
że procenty podwyżek odnoszą się do w ysokości 
granicy podwyżek, a nie do samego czynszu, więc 
a. p. 100%.owa podwyżka oznacza, że ma się pła­
cić dwa razy tyle, He w roku 1914. Próca tego ko­
misja proponuje, żeby skreślić poprawkę p. Micha­
laka, co do ulg dla rezerwistów wojska polskie­
go, gdyż najpierw trzebaby w Sejmie przeprowa­
dzać uchwalę, i© ci rezerwiści ni* plącą komorne­

go. Prńoa tego komisja proponuje efereśllć preytę- 
tą wczoraj poprawkę ks. Kaczyńskiego, 00 do itęa, 
żeby io usuwa o-duusila się tylko do obywatel! 
państwa polskiego. Za tein jest teras sam wnioe- 
kodawca.

Zabiera gtw Iow, Perl.
PRZEMÓWIENIE T0WT. PERLĄ.

Gdyby nam chodziło o motywy agitacyj­
ne, gdyby nam chodziło tylko o budzenie nieć 
zadowolenia w szerokich masach, to podzięko* 
walibyśmy panom za tę ustawę, którą wczoraj 
w drugiem czytaniu uchwaliliście- Daliście 
nam doskonałe motywy agitacyjne, które prze- 
mawiać będą nietylko do robotników, ale prze­
mawiać będą do urzędników niższych i śred­
nich, do inteligencji pracującej, do całej ol­
brzymiej większości niezamożnej ludność# 
miejskiej.

Ten paragraf 5, który uchwaliliście, bę­
dzie orężem, który na pewno w agitacji wyzy­
skamy i, powtarzam, że jeślii o agitację chodzi^ 
to my socjaliści jesteśmy panom wdzięczni, że 
takiego oręża nam dostarczyliście. Ten para­
graf 5 oznacza stałą codzienną walkę między, 
lektorami a właścicielami domów, ten para­
graf 5, jak zapowiedzieli wam zgodnie tow- 
Pu żak i ks- Lutosławski, oznacza utorowanie 
drogi do socjalizacji domów'. Podejmiemy ten 
„posiew bolszewizmiu44, który rzucił pan Suli- 
gowski. (Głos na prawicy: To już w „Robotni­
ku44 było). Jeszcze raz to powtarzam, mc nie 
szkodzi powtarzanie prawdy, będę wam to cią­
gle powtarzał. Ale ten początek socjalizacji 
zrobiono w sposób brutalny, w sposób odpo­
wiadający doraźnym interesom kainlenieznjr 
ków. Zwalacie cały ciężar na lokatorów’, nie 
dając im praw współwłaściciel^ zdajecie ich 
na laskę i niełaskę właścicieli domów, którzy t 
mogą oznaczać opłaty, jakie im się żywnie po­
dobać będzie, i to co miesiąc inne, bo te opła­
ty wzrastać mogą z miesiąca na miesiąc.

Jakby dla ironji, w rezolucji mówi się, 
że Rada Ministrów ma głowić się nad Łem, jak 
te opłaty będą wyznaczane, jaki będzie rozra­
chunek między kamienicznikami a lokatorami*

Rada Ministrów ma więc zajmować się ba­
daniem, ile kosztuje wywózka śmieci, ałb« 
czyszczenie kominów- Panowie kamienicznicy 
tak rozumieją zadąnia Rady Ministrów, żeby 
dla napełnienia ich kieszeni Rada Ministrów 
nie miała nic innego do roboty, jak obliczanie 
kosztów wywózki śmieci i  czyszczenia komi­
nów-

Z punktu widzenia agitacyjnego cieszyć 
się tylko wypada, ale nam nie chodzi tylko o 
agitację, lecz o dobro szerokich mas, i dlatego 
ostrzegaliśmy was, żebyście w tej chwili kata­
strofalnej, w chwili głodu i szalonych braków 
i wzrastającej wciąż drożyzny, żebyście tego 
stanu n ie  zaostrzali i nie pogarszali, żebyście 
jak na ironję, nie dawali tego podarku gwiazd­
kowego kamienicznikom, kiedy masy pracujące 
nic od tego Sejmu nie otrzymują l z pustemł 
odchodzą rękoma.

Uchwaliliście wczoraj, nie wiedząc sarni 
00, sprzeczne rezolucje tylko dlatego, żeby 
wreszcie zadość uczynić interesom kamienic®- 
ników. To ma powagę tego Sejmu wzmocnić, 
to mają być ustawy, które czynią zadość po­
trzebom chwili, które są odpowiedzią na skar­
gi, wołania i żądania nw».

Jeszcze jedno. Myśmy zawsze stali ras sta­
nowisku łączności szerokich mas ludności 
wiejskiej i miejskiej t  zawsześmy popierali 
wszystkie słuszne żądania mas pracujących na 
weń. Niestety, wśród stronnictw włościańskich 
w tej łabie znajdowaliśmy bardzo mało zrozu­
mienia dla interesów ludności miejskiej na­
wet, gdy nile chodziło o żaden interes ludność# 
wiejskiej. Tego oddźwięku, jaki interes ludno­
ści wiejskiej znajdował w stron, socjalisty te­
go oddźwięku dla interesów miejskich w stron­
nictwach włościańskich ni© spotkaliśmy. Dzi­
siaj istnieje eilny antagonizm gospodarczy 
między miartem a wsią. My staramy się ten 
antagonizm łagodzić, ten antagonizm usuwać 
przez wykazywanie, że masy pracujące unast 
i wsi mają wspólny interes przeciwko reakcji^ 
przeciwko kapitalistom, przeciwko obszartdc- 
twu. Ale, proszę panów, gdy na wsi nie będzie 
zrozumienia tej wspólności interesów, gdy 
miejska ludność pracująca nd© będzie wśród 
stronnictw włościańskich znajdo w a i a popar­
cia dla siebie, dla swoich interesów, to oba­
wiam się, że ten antagonizm będzie coraz wię­
cej wzrastał.

Po tem wczorajszym głosowaniu stało się 
dla w szystk ich  wldocznem, że projekt należy 
odesłać do Komisji Ale krótkie obrady Komi­
sji uie mogły doprowadzić do Istotnego poro­
zumienia, a teir.bardziej do uczynienia zadość 
zupełnie sprawiedliwym żądaniom szerokich 
mas lokatorów, które w tym projekcie ustawy 
są pogwałcone. I jeśli panowie rzeczywiście 
u i© chcą ochrony lokatorów zmienić na ochro­
nę kamieńiczm;ków, to powinniście raz jeszi- 
cze odesłać ten projekt do Komisji- Trzeba się 
dokładnie zastanowić nad tem wszystikiem, aj 
szczególnie nad par- 5. Jeśli zaś panowie tego? 
wniosku, który stawiam, odesłania do Korni*1 
sjt, n ie przyjmiecie, w takim razie podtrzymuj 
ję poprawkę tow. Pużaka, co się tyczy podwyż-’ 
szenia komornego, mianowicie, żeby ustanto* 
wić stopniowanie tej podwyżki — stopniowa14 
nie zupełnie słuszne, albowiem taka podwyż­
ka, jaka jest przewidziana, nie jednakowi* 
wszystkim odezućby się dała. Proponuję tedy, 
ażeby przyjąć wniosek tow. Pużaka: wysokość
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komornego na  m ieszkania jedno 1 dw u pokejo- 
;we poiiu.eść o 50% , trzy pokojom© *5, 1  4, 5, fi- 
jHAkojowe 200% , w y ie j 150% .

N a s tę p n ie  p o d trz y m u ję  w n io se k  tow . P n ­
i a k a ,  że  sk o ro  zo s la i p rz y ję ty  pax- 5, to  m u s i­
c ie  w y p ro w ad z ić  k o n se k w e n c ję , k tó rą  w am  
/w skazał z a ró w n o  tow . P u ż a k , ja k  1 p  ks. L u­
to s ła w s k i,  m in n o w  lc ie :  u»u iuow ić  k o m ite ty
dom ow e-

P . U a r tg la s  p o ip le ra  w n io sek  p o s ła  P e r lą ,  
1 *J>y o d e s ła ć  p rz y n a jm n ie j a r t . 5-ty d o  kom isji.

P , L ietw ertyński podtrzymują w im ieniu Zw. 
Lod. Nar. treść popraw ki ks. Kaczyńskiego, Zatar­
gów międzynarodowych aie nalt-źy s.ę  obaw iać z 
tego  powodu, gdyż m e jest to Jakai ustawa zasa­
dnicza, iecz wyjątkową ochrona, należąca się na­
szym obyw atelom , n ie  zaś obywatelom zagranicz­
nym.

M inister apraw iedH w cśd hewn dw orski. J e ­
szcze raz zwracam uwagę, ie  popraw ka laka może 
Stworzyć niebezpieczne komplikacje.

Miano przystąpić do glosowania, gdy P . Wójcik 
(lew ica P. S. L )  zażądaj atw ierdzenja kompletu.

Lewica prób-uje zerwać qaornm .

łls rs jr leU . Trzech stronnictw niem a tu  na  aali. 
Muszę to stwierdzić przed publicznością.

Wobec tego, te  dwaj »< kretaree, obliczając ©- 
boenych, doszli do odmiennych cyfr, dokonano o- 
bliczenia |*>vi lórrego przez oddanie kartek, (tikw. 
Niektórzy uie oddali kurtek. Marszalek, Proszę tui 
flonieść o takich, a doliczymy ich).

Po*. Puick prosi marszałka, aby zwrócił uw a­
gę  posłom, i e  należy baczyć, ty  kartk i się n ie zle­
piały.

Poniew aż oddano kartek  103, kom plet okazał 
afę wystarczającym.

Po stw ierdzeniu kompletu, w ielu postów wcho­
dzi na salę.

W glosowaniu odrzucono popraw ki tow. Pu­
staka do art. 3 go. k tó re  domagały się. aby co do 
m ieszkań 2-pokojowych podwyżka utogla sięgać 
50% , co do 8-ch pokojowych 75% . Przyjęto po­
p raw kę. k tóra dla mieszkań do 8 pokoji pozwala 
na podwyżki 100%, więcej niż 6 pokoi 150%. Na­
stępnie  uchwalono skreślić przyjętą wnvcraj po­
praw kę ks. Kaczysńkiego do art. 29. poczem u- 
ch walono całą ustawę w trzeciem  czytaniu.

Zniesienie 0 .  U. Z. A,

Przystąpiono do spraw y skasow ania urzędu 
M opatryw aw a wojska. Po referacie p. Czet Wertyń­
skiego, który um otyw ował konieczność zniesienia 
G. U. Z. A. 1 przelania tych spraw ua Minteterjum 
■wojny, ustaw ę wraz z rezolucją uchwalono w dru­
gi cm i trzeciem  czytaniu.

\  Obruas Polaków lam ieszkałych w Niemczech.

Przystąpiomo do wniosku nagiego p. Chądzyń­
skiego, wzywającego rząd do zastosowania ostrych 
Środków obrany Polaków, zamieszkałych w Niem­
czech przed szykanam i, ew cntualn .e  do stosowa­
n ia  odw etu na Niemcach, zam eszkalyclł w Polsce, 
oraiz do zażądania odszkodowań za straty, w yuik.t 
■ ńapa&ń Niemców. W niosek powyższy był wywo­
łany niedawnym faktem napaści Niemców tut ze­
b ran ie  robotników polskich w Esse© i  zdemolo­
w ania lokalu.

Po  pośle Chądzyńskim, który  motywow-ał na­
głość <q m erita, p rze  n aw ia ł p. B.goński, który po­

staw ił rezolucję wzywającą rząd do ocis!eI«ni«
konsulatom polskim w Niemczech p raw a opeji 
oraz oa skutek skarg  reem igrantów , aby rew izji 
dokonywano nie aa  granicy niem ieckiej, ale na sta­
cji przeznaczenia. Pierwszą rezolucję uchwalono, 
a ru g ą  odes-ano do kom isji przeuiyslowo-handlo­
wej.

Marszałek zapow iada, i e  term in następnego 
posiedzenia będzie naznaczony później, prawdopo­
dobnie ua 13 stycznia r. p.

Choroba presydenta ministrów.

Prezydent miai«trów g. W ilca jeszcze uie 
opuszcza ju'eszJuiuui.

*•  •

I N T E R P E L A C J A

posłów Arcdazewskiego, G ęborka, Pużaka do Parna 
Mitsiotxa Aprowizacji

w opw w ie sprowadzenia przez Potoki* Zmtązftl Za­
wodowe k  iku w agonów mąki 1 cukru  do Zag ębia 
Oąbrow siku ego i to jedynie die swoich czdouków.

Doszło do naszej wiadomości, i*  Polskie Związ­
ki Zawodowe sprowadzi v po n a  drug i dn. U b. ot. 
t, b. daietnicy pruekiej oko to 7 wagonów mąki ble- 
*ej I wagon eitkru dla swoich członków w Zag ęfmi 
Uąbrowublem, Stelo się to w tym azast*. gdy w ca- 
'mb Zagiębl szaleje g!ó<l, kiedy MS.uatrrfum Ajiro- 
wizacjć ani d la górników, ani die ludności miejskiej 
Zag ęoia przyzmaicgo [«rzydzial«j lywnoćoiowcgo aa 
meaiąc g ru d a eń nie dostarczyło. iH ie a j w Z agęb iu  
niema literalnie chieba. A tymczasem Potok ie Z w ą v  
ki Zawodowe w n e w  ied<nny sposób skupują mąkę 
w Poaaańiizcstyżnie, g d r e  przecież obowiązuje se- 
kwetdr ziemiopłodów i w dodatku wydostają wago­
ny. których Państwo aa w 'asne potrzeby aprowi- 
zaryjno • przem ysłowe wydostać nie może. Wresz­
cie Pol.-'kie Związki Z arodow e w obliczu wygloa- 
nin y-h robo’Ttikd v rozdz ©fają mąkę po 30 kg na 
każdego oz’onka swego Zw-iąriku Skutki takiego 
postępowainiia Polskich Związków Zawodowych ł 
bezradności miejscowych w 'adz nie tal? długo ns 
■we-bie czekać. Na wieść c u/rzy-wi lejowany-rt roz- 
iaiałe mąki I cukru poitrędzy wybranych czlo.tłtów 
Polskich Związków Zawodowych — kopalinie wę­
gla w ca em Zagłębiu żywiołowo stanęły.

A wotiec tego produkcja węgla, tak ndezbęttae- 
jo  dla potrzeb całego kraju, toftls’a  nsitrzymuna.

Prócz tego posiadamy wodomoścd. ie  robotni­
cy przem ysłu metalowego w Z rg ęb u. na m ak  pnB 
testu i solidarności z górnikam i, zam ierzają p o m i­
eć  pracę.

Wobec powyższego, podpisami zwpytują P. Mlal- 
stra  Aprowizacji:

Czy zmanjm mu Jest falki wyżej przytoczony? 
A jeżeli tek. to Jak zamierza zareagować na nie­
praw ne iwbywainie mąki I używani* taboru kolejo­
wego przez Po W e  Związki) Zawodowe w Zagłębiu 
Dąbrówek'em i co sem ierza uczyt- ’ć, ażeby w ytnie- 
n !one powyżej wagony maki i cukru dosta y srlę do 
rąk glo-iujarych robotników, bez względu na len 
przynależność zow olow ą?

Warszawa, dni# 17 grudnia 1920 T.

G en era ln y  icom lsans.

Had* mla-sUów mianowała p. Biesiadec- 
kie-go komisarzem generalnym  Hzeezypospoli­
tej Polskiej przy nud zie  wolnego ui. Udanska.

•  •
N®wy panel angielski w Warszaw!©.
Korespondent liasł Express u dowiaduje 

się z w larogounego iió d ta , te  posłetu augiel- 
sk ui w W arszawie ma być marnowany sir 
Wiiluuu Gruelozl M aam ulier.

1—

E r o n l k a  p o l i t y c z n a .
Podanie się do dymisji towarzysza Daszyń­

skiego.

W ice-p rezy d en t m in istrów  tow. Ignacy  
D aszyński w czoraj p o d a ł s ię  do dym isji.

» •

W SPRAW IE UDZIAŁU P. MINISTRA PRZA 
N0W SKIEG0 W ,4*. S. A. HANDLU ZK- 

WNęTliZNEG0“. .
Otrzymujemy list następujący;
W „Robotniku** (w ydanie t  dnia 11 grud­

nia 1920 r.) w notatce p. I. „M niaierjum Prze­
mysłowców'* ziia.aiil się ustęp, stwierdzający, 
źe jestem  udz alowcetn „Porakiej Spóiki Akc. 
dand lu  Zewnętrznego** rzekomo oLdarzone] 
przez rząd monopoliczny tu' koncesjami w 
sprawach handlu ze Wschodem.

Proszę niniejszym o przyjęcie do  wiado­
mości, ie  twierdzenie to polega na nieś njlyeb 
nfoi-maejach Sz. Reda kej i. Akcjonarjuszem 

w ^m enionej Spółki Akc. jest — między inny­
mi — firma „Chrzanuwski, 1’feiłler, Przanow 
ski i S  ka*‘, której udziałowcem byłem do 
chwili objęcia teki M nistra Przemysłu i Han­
dlu. Z chwilą objęcia teki, wystąpiłem ze 
spółki, skutkiem  czego ani p o śred u o  ani bez- 
fMiśrednio nie jestem  udziałowcem „Polskiej 
Spółki Akc. H andlu Zewnętrznego.

(—) 8. Prwuiowskf.
Co się tyczy „Polskiej Spółki Akc. hand lu  

Zewnętrznego*, to siwierdzauiy jeszcze raz, ie 
spółka U dąży do otrzym an a monopolu na 
handel ze Wschodem 1 że w Min. Przemysłu i 
Handlu ma dia tych swoich dążeń poparcie.

Przyjmujemy do wiadomości, że p. Prza- 
nowaki z chwilą objęcia teki m inistra przemy­
słu i handlu wycofaj swoje udziały z firmy 
.Chrzanowski, Pfeiffer, Prżanowski i S ka**. 
Wierzymy, ie  ta intormccja jest równie ścisła, 
jak nasza, le  p.- Przanow ski by ł udziałowcem 
tej spółki, a przeto udz a łowcem „Polskiej 
Spółki H andlu Zewnętrznego**.

Dzienniki n iem ieckie dooaszą. t e  w Ssksonji 
a r e s z t o w a n o  właścicieli i producentów ośm- 
dziesięciu firm  zbożuwych. W liczbie uw ęzioiuyt-h 
pod zarzuiem lichwy zbożowej zuajoują się mijbo- 
galei hitadlarze zboża w Saksocji, w ieiokrolai inil- 
ioiiorzy, robiący tuil.ardow e ot»roty... G uberuator 
w Lipsku, Chemnitz. F reiberg  u uie zaw ahał się. 
ule pr/.esiraszyt się  — oaiożyi kajdauki na ręce 
mdjonerów.

Wiadomość tę, zaczerpniętą s  pism  niem iec­
kich z dnia 11 grudnia, polecamy szczogóluej pieczy

aassego m lnfeterjitm  sprawiedliwości, które, w  
praw da, zajęte jest w tej chwili prowadzanie® 
śledztw a w spraw ie u iraoaiouej, a  przeanacaon©! 
d la  wke-miutoira — przedstawicielki św iata ni©'*®’ 
galega... Św inia p. w ke-iu in ielra odnajdzie 
P roku ra to r będzie mial więcej czasu i może zechce 
zajrzwó za kulisy naszego wolnego handlu, którf 
funt mrusła sprzedaje po uw ieście m arek i rapowi*' 
da ua tydzień przysz-y zwyżJię o 50% I Może P^0* 
kuruior zajrzy na wystawy szewców, ua których ce­
ny bądź w zrastają to  tydzień o 50 — 100%. bądś 
te i  znikają zupełnie I Mozę spojrzy ua karty restai1* 
racyjne, w których porcja sztuki mięsa kosztuje 
m arek I /

Chlaśnięcia.
lUnJiOtany sen wig łijnjr.

(Co u  w uja  n iebiańska i...).

...PlakŁiem (co jest u m ule nadzwyczajnie
rzadk en*#*

X © wiedząc, czy Jo jaw a, czy te l  senuy om an- 
śn-łem  bowiem, że ze mną dzieli się oplnlkteiO 
,„Ma.mouides“ Eudecji, wielki „Śląsko-

iio n ian "!-

Ze gestem niewymownej, „piastow ej" alodyczy*
Chyl ku tnej m ałoś.i swój kark tęgi, byczy,
L, nie pomnąc ua 1110,0 „chiaśaięcmrslwo'* W

„R<*bi©“l
Podaje ml opla lek, żebym przegryzł »i*biel-

...I, wielkości spartańskal... 0 , wzniosły przf*
kładź®

Zapominania u ra z ie  Ach, jakbym  w sltzbadz*
Ciepłym siedział, ,,n!e mając ta lu  do nikogo**,*), 
Jśm iechaleui się przez sen niewymowni©

b ło g o !—

A Qn, Koman, poznański Hen<łe • yogi**,
^ u a u u “,**), 

Istne „uosobienie polskiej racji stauu**, 
Podczas, gdy ja  ze wstydem patrzyłem na

ścianfr
Patrzył na  m nie, jak ojciec n a  dziecko

B bląkaneł-

..Był w  tem spojrzeniu, „Robie", taki nastrój
rzewny*

2e do iej chwili duch mój jest „Romanem
śp e wny**

t niech mi włosy tutaj wyrosną, na dłoui, 
Jeżeli mnie kto teraz ku socjalom .k łoni I . -
...Potem, gdy nad przekąską w śni© duch mój

się  biedzi*
Wskazał mi na talenzyk z resztką jakichś śledz*» 
A sam , pełen prostoty, p<xzuański „Cynt-ynat*** 
żiabrał się do „wsuwania** wilijuych m arynatU

..0a dla „polskiej tradycji" tylko żyje, dyszyt- 
„Chrumstun.©** szczęk po.ężuych w nastrojowej

ci»4
.,Gędźbilo‘* mi o „ro lsce"ł... Ubóstwiam tę

oh w lęł—
Chciałbym, by m i się śniła, gdy będę w

mogile!— 
W acław Wojski.

•) Z JłalW ". - 0  Mędrae*

Q !3iZ iS!i"§3 BIB
U  wejścia do gmachu, gdz'e obraduje 

zgromadzeń © Ligi Narodów ścisk, tłok oraz 
wzajemne popycham© i potrącam e się, uiczem 
w ogonku przed pierwszą łepseą składnicą 
żywnościową w Polsce pod sław etneuu rząda- 
ani m inistra aprowizacji Śliwińskiego.

A m ienja, A ustija, Bulgarja, Eslonja, Fin- 
landja, Lolwa i inne mu ejsze lub w ększe 
pańsiw tt i państew ka poczuły nagie nieprze- 
zwyc ęźoną potrzebę wstąpienia do Ligi, a 0 - 
bradujące w Genewie zgromadzenie jedne 
paas.w a przyjmuje bez zastrzeżeń, inne — z 
pewnem i zastrzeżeniam i, a  bywa i tak, ie  te­
m u lub ow em u państwu zupełnie wzbrania 
w .tp u  do Ligi.

Ten nagły napływ kandydatów na ezlon- 
3tów L gi chyba tylko tą  okolicznością da się 
wytłumacz) ć, że początkowo przy pusz zano, iż 
aa ie ien  ę do Ligi Narodów nakłada pewno o- 
bow ązki, z klóremi, chcąc lub nłechcąc, będzie 
trzeba się liczyć. Ale kiedy rozniosło s 'ę  po 
świecię, że lak pi>wainy członek Lig', jak Au 
«l:a, określa nowy budżet wojenny na 
89,700,000 funlów szterlingów (około 80 mil ar 
dów m arek p.), że tak wybitny członek, jak 
F rancja, opracowuje nowy projekt reorgaui- 

>1* ji arm ji, że rzeczywisty członek Ligi Naro­
dów  — Grecja za uie sob e  ma wvzelkie trak 
ła ty  i sprowadza sobie na łeb swego Kostunia. 
saś inny rzeczywisty członek ł .g i  — Węgry 
w prow adzają u siebie w kraju karę chłosty — 
tedy ten i ów pomyślał aobie: nic straszne­
go! Do Ligi wstąpię, owszem, ale czynić bę­
dę  tak, jak m nie się podoba i jak  mui© do­
godnie.

Stąd istny „ognrek" państw  przed gm a­
chem, gdz e prezyduje f> Leon Bouigeoł*.

W yjątek w tem cliłem sza no wnem zgrp- 
m adzenm, gdz e każdy tylko o sob e rr. śli t o 
swój interes dba, stanowi p. Paderew ski.

Na porządku dziennym sprawa przy!ępla 
do Ligi Narodów państw  Bałtyckich. Przed­

stawiciele poszczególnych państw wypowiada­
ją się każdy zgodnie z interesam i tego pań­
stwa, jakie reprezentuje.

Kolej przychodzi na  przedstawiciela Pol-
sikL

Pian Paderew ski wstaje, kłania się i mówi:
— Szanowni panow ie! (ukłon). W inte­

resie Polski leży, by państwa Bałtyckie zostały 
przyjęte (dyg). Idąc za głosem serca, m usiał­
bym także oświadczyć się za przyjęć em (re 
w erans). Ale skoro W ielkie Mocarstwa (serja 
ukołirów, dygów  i reweransów) tego sob:e nie 
życzą, ha, to trudnol Moja małżonka (ukłon) 
stale m: powtarza, ie  pokorne cielę (dyg) dwie 
maiki (rew erans) ssie. Skończyłem.

Przedstawić ele inny b państw w Lidze 
Narodów* są mniej „pokorni", a le  te i  za to re­
prezentowane przez nich państwa n o zaznają 
chwili ©pokoju.

O3talnio, naprzykład, telegraf przyniósł 
łziw-ną i wielce zagadkową wiadomość o  na- 
oręien u stosunków pomiędzy... Jugosław ią 1 
Holandią. Już nawet uasląpilo wzajemne o 
i  woła m e posłów.

Wiadomość powyższa wydała ml się tak 
dziw'uą, tak niezwykłą i lak mało prawdopti- 
diibną, ja'k uieprawdopodobnem  by byki, żeby 
pos. Suligowski bronił lokatorów, a ks. Luto- 
slaw'g.ki — jedno'zbftwogci.

Pewien mój znajomy, który zęby zjadł na 
poi tyce, z miejsca znalazł rozwiązanie zagad­
kowego telegram u.

— Żadnego zalargu niem a, bo ©kądieby? 
Jugosław ia i Holandja odwołują posłów ze 
względów oszczędnościowych. Poseł holen­
derski w Belgradzfe oraz poseł jugosłowiań­
ski w Hadze um erają z nudów na swo:rh po­
sterunkach, n o maiac żadnerb spraw do za­
łatwienia. Jako ludz'e u zciwł wracają każdy 
do swojej ojezvzny, nie chcąc darm o pobierać 
wielkich pensji.

—- A czv pom’ędzv naszym' dvp’^matam! 
-agran'cs nie znaleil b^śmy w 'elu. których 1 
wie’ka korzyścią dla skarbu państwowego na­
leżałoby odwołać? — zapylałem.

— Jestem  głęboko przekonany, iż n ieje­
den z uaszych słono opłacanych ambasadorów, 
posłów i kuusulow ma akurat tyle pracy na 
swojem stanowisku, ile swego czasu konsul 
saski w W arszawie.

I mój znajomy polityk opowiedział ml au­
tentyczne zdarzenie z przed kilkudziesięciu 
lat.

— Przed sześćdziesięcioma laty pewien 
znany i bardzo w W aissaw-e popularny ban­
kier i przemysłowiec do wielu już pos adanych 
tytułów dyrektora, prezesa, radcy, kuratora 
elc. zapraguąl przyspożyć #o-bie tytuł konsula.

Po wielu zabiegach udało mu g ę uzyskać 
konsulat saski — było to jeszcze przed powsta­
niem Rzeszy Niem eckiej — i odtąd pana ban­
kiera w szerokim kole znajomych tytułowano 
,,panem konsulem*.

W' owe czasy kolei w b. Kongresówce jesz­
cze nie było, stosunków 1 zagranicą — p ra w e  
żadnych, i pan konsul okropn e nudził się w 
swej 2  komfortem urządzouej kfim elarji, da­
remni© oczekując pojawieniu się pierwszego 
interesanlu.

Pewnego razu, a było to w maju o św cle 
do kaucelarji konsulatu, m ieszrzą^go się obok 
pryw-amego m eszhau a pana konsula, zadzwo­
niono.

Zbudzony lokaj otworzy! drzwd. Przed 
nim stało trzech eleganckich młodzieńców.

— Musony się w idzeć z panem konsulem 
w pilnej spraw ie — oświadczyli młodzieńcy.

Loka,, który wiedział z jakiem  utęskuie- 
' niem pan konsul wygląda p erwszego in tere­
santa, poprosił wczesnych gości do kancelarji, 
u sain p*)szedl bu-dz ć przedstawiciela króla sa­
skiego ua W arszawę, Pragę i okolice.

W niespełna kw adrans w kancelarji poja­
wił i  ? konsul we własnej osobie.

— Czom mogę pauoiu aluż^ć?
— Wyjeżdżamy i cbdel śmy prosić pana 

konsula o wizy paszportowe.
Ban konsul, mający p erw-zy raz spełnić 

akt swego wysokiego posłannictwa, był bardzo 
przejęty i wzruszony powagą chwili. Drżące-,

mi rękom© wyciągał z szuflady biurka core* 
to inne eteaiple i wreszcie poprosił o pass'* 
porty.

—- Panowie do Drezna, czy do L ipska? '*
zapytał konsul.

— Ani do Drezna, ani do Lipska, tyłk4 
na«. Saską Kępę... na m ajówkę — odpowi®* 
dz'eli chórem młodz eńcy, żegnając wiel*® 
■vkoufudovvanego „dyplom atę".

Niewątpliwie — ciągnął dalej mój f°r  
mówca, ie  pomiędzy naszymi dyplomatami °* 
różnych zagranicznych posterunkach znalazł® 
by się wielu, którzy, jak ów konsul sask', * 
utęsknień.em  oczekują pojawienia »ię pier*- 
szegn interesanta, tymczasem przecież pub'®* 
ra.ią pensje za to w-yezek wame. Czytał©01 
n'edaw no o projektow anem  skasowaniu ni®* 
który h  placówek, a  tymczasem ma tu zjech®* 
nowe poselstwo — japońskie, które, dalibóg 
nie wiem, co będzie robiło? Chyba zaopieku‘ 
je  się jedynym u nas „Japończykiem", arty*‘4  
malarzem.

— W obec zamierzonego skasow ania M** 
nislerjum  Sztuki i Kultury, m ole to i dobrz®' 
te  przynainm iej jeden artysta zna jaz© op'®^ 
— wtrąciłem.

— Tak je s t  Ale nie zapomnij pan, ie  ** 
względów kurtuazji międzynarodowej my W” 
dziemy musieli utworzyć nową l drugą placó®* 
kę w Tokio, o co m niejsza; lecz, co ważniej***1 
gdz e my przy obecnym kryzysie mieszkań'® 
wyni te wszy siki© ncw e am basady i poselstw® 
umieść'wy?

— O to pana głowa boli? Z tą spra^* 
nasze władze już daw no się uporały. Ma®1# 
jeszcze tyle różnych związków zawodowych 
za.mujący h obszerne lokale. N c łatwiej**^ 
go. jak wyrzucić Związek na bruk, a lokal 
dać cudzoziemcom na poselstwo, misję L 
klub.

Stary p o lity k  musiał przy zn a ć , ie  fo  
nie zagadnienie, dz 'ęk i mądrości na*Vi 
władz, przestało być zagadnieniem .

Ii-tu&B Bo»k*'
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Gwiazdkę godną miijortsra 
dać dziś może nawet sknera, 
gdy za tysiąc dziesięć marek 
z „Miljonówki” da podarek 

na GWIAZDKĘ!

Rokowania peksjivrz w Egdzs.
Ryg#, 18 grudnia.

'(E. E.)'. W piątek odbyło aię posiedzenie 
Sosnisyj prawnej, zapewne ostatnie, bowiem  
pr/tówoduujący ze eUony rosyjskiej Fuersien- 
berg - Hoaeeki wyjeżdża do Moskwy aa zjazd 
'Wazechrosyjskiego centralnego komitetu w y­
konawczego. Na posiedzeniu tein omawiano 
sprawę odpowiedzialności Rosji za zubowiąza 
Łia przyjęte na mocy traktatu rosyjsko • ukra 
ińsk ego c'etylko przez Rosję, lecz i przez fe­
deracyjne republiki sowieckie, które uznano 
aa związane tym traktatem. Następnie o- 
ti.awiano kweslję największego uprzywilejo­
wania państwa polskiego oraz jego obywalap 
’W raze, gdyby Rosja zawuila z inneini pań- 
atwcuiti oderwanemi od jej terytorjów dogod­
niejsze dla nich traktaty. Dyskusja w tej kwe- 
stji miała charakter ogólny. Należy oczek'- 
toać, i i  po powrocie Fuerstenberga - Hauec- 
Ł cgo sprawa ta będzie omawiana ua nowo.

Komisja f nrnsowa zajmowała się  rozwa­
żaniem sprawy zwrotu polski h funduszów 
przelanych do skarbu rosyjskiego, zwrotu 
i u ud uszów' kościelny ek, slypeudjaluycjh oraz 
innych analogicznych. W sprawie tej delega­
cja polska złożyła projekt, który będ ze m p a- 
trzony ua posiedzeniu w dniu 18 b. ui.

Dnia 17 w eczorem odbyło się posiedzę 
nie komisji redukcyjnej z udziałem przewodni 
czącyeh obydwu delegacji oraz przewodniczą­
cych poszczególnych komisji.

Na posiedzeniu tern ustalono treść dwu 
pierwszych artykułów dotyczących Wymiany 
jeńców. Układ w tej sprawie będzie zapew­
ne podpisany jeszcze przed podpisańem trak 
tatu ostatecznego, co przyspieszy powrót jeń­
ców, emigrantów i zakładników. Dalszy ciąg 
pos edzeuia komisji redakcyjnej naznaczono 
ua sobotę.

■WWIW.HOIIMIIIWWI ■ ■'■■■■■MWWi

W Oiańs!iy«
ROWY KOMISARZ GDANSK A Z RAMIENIA 

LIGI NARODÓW. i i
BerPn, 18 grudnia. 

(E. E.). Donoszą z Genewy, że Liga Na- 
Ittodów postanowiła mianować b. komeudauta 
'Wojsk ang'elskich w Gdańsku, majora Ha-kio- 
ga wysokim komisarzem m asta Gdańska z 
ramienia L gi Narodów na okres jednego ro 
iku.

KOMISARZ ATTOLICO W GDAŃSKU.
V Gdańsk, 18 grudnia.

(E. E ) .  Wysoki Komisarz Gdańska, prof. 
Atlolico przyjął dz ś po południu przedstawi 
Cieli senatu i burmistrza dr. Beiia. D zś przed 
t>o]udarem odbędzie się konferencja wysokie­
go komisarza z przedstawić elami prasy gdań
«£'-ej. , i ,

i
WYBORY DO SEJMU.

Grodno, 18 grcdn4.#.
(E. E.), Przyholowania wyborcze do Sej- 

hm rozpoczną się stosowu e do uchwały komi­
sji tymczasowej dnia 17 gtuduia,, Początek 
Wyborów 30 stycznia.

KONWENCJA IIANDLIOWA POMIĘDZY 
POLSKĄ A LITWĄ ŚRODKOWĄ.

Grodno, 18 grudnia.
(E E.). Między Polską i Litwą Środkową 

•kwarta została konwencja handlowa Na za- 
totdaie tej konwencja wwóz towrów do Polski 
fcędzi® zwolniony od opłat celnych. Ustanowię. 
®o ścisłą ochronę granicy, ceiem unietnóżn- 
V.-ienia kontrabandy na wschód. Kouweucja 
Przewiduje wywóz wyrobów przemysłu drzew­
nego tranzytem przez Polskę do Tczewa i Pro­
to w ie .

ZACZEPKI LITEWSKIE.
Grodno, 18 grudnia.

(E- E ). Wojska rządu kowieńskiego ostrze 
•ibwafy pod Wirszyliszkami oddziały armji ge 
fierała Żeligowskiego. Istnieją poszlaki. iż 
••zad kowieński szuka pretekstu do zerwania 
•ozejmu. i i i ■

Geneuci, 18 grudnia.
(E. E.). Zgromadzenie Lgi na posiedze- 

**"a w dniu 17 b. m. przyjęto Albanię w poczet 
B onków  Ligi Weksanścia 3ó iz’nsdw. Prośby 
Azerbejdżanu, Lichensteinu i Ukraine o przy­
jęcie do L;gi zostały odrzucone. Przeciwko 
Przyjęciu glosowało 25 państw.

W Gs*ianc§r.
WALKI W IRLANDII.

Dubr>n, 18 grudnia.
(E E.). Sinnfeiniści w liczb e 100 z.aata 

kowali Tipperary. Cztererh policjantów żabi 
*J h, czterech rannych. Wiadomość o zabój- 

Maguer przez policję angiel­

ską wywarła wstrząsające wrażento. Fakt ten 
wywoła prawdopodobnie dalsze powikłania.

Dublin, 18 grudnia.
(E. E.). Rozpoczęto prześladowań’® kar­

melitów i kapucynów w Irlaudji. Z poleceu a 
władz uwięziono ojca Domin ka pry watnego 
kapelana zmarłego mera Corku. W Dublinie za 
bito na ulicv inspektora okręgu Sullivana. W 
okolicach Tipperrarv czterech lu-dzi zamordo­
wało człowieka podejrzanego o stosunki z 
siunlemistami.m Kosfi.
WYBORY WŚRÓD ROBOTNIKÓW W PE­

TERSBURG U.
Uelaingfers, 18 grudnia.

(E. E-). Y/edług dzienuka „Faawda" w 
trzech okięgacb wyburczyih w Petersburgu 
wybory do sowietu petersburskiego dały na 
s.ępu.ące rezultsly: w 78 zakładach przemy­
słowych, wybrano 77 bezpartyjnych i tylko 15 
komunistów.

PLANY SOWIETÓW.
Kopenhaga, 18 grudnia.

(E. E.). Na posiedzeniu rady komisarzy 
ludowych w Moskwie w dniu 14 grudnia Le 
uin w ygłosi przemówien:e, w którem pow e 
dz al między iainemi, i i  koniecznem jest ua 
tychitniastowe zakończenie wojny. Jedual; nit 
inoina ustawać w propagandzie komuaistycz 
aej, zapomocą której należy dążyć do rozbi 
ca  Polski. Sowiety powinny zw róić uwagę 
na Wschód i starać się wszysUremi silanu 
podtrzymywać ruch narodowy w Egipcie i w 
iadjach. /

I j i t l n i !  i i z i f i t i t i t lc l i  r s i l t H i
Waszy ngton, i s  grudn'a.

(E. E-). Rząd amerykański postano-wil 
wydalić z granic Stanów Zjednoczonych przed 
slawfciela handlowego sowietów Ludwika 
Martensa. Stwierdzono, i i  Martena znajdował 
się w kontakcie z wszystkierni organizacjami 
komunistyczneiui, dążącemi do wywołania 
rewolucji w Stanach Zjednoczonych.

GLłtd v  sprss.g *8;l3.
Bytom, 18 grudnia.

(PA T)/ Pisma górnośląskie donoszą z 
Morawskiej Ostrawy, iż pomiędzy Góruym 
Śląskiem a Czechosłowacją został zawarty u 
kład, według którego Czechosłowacja otrzyma 
15.000 ton węgla górnośląskiego. Węgiel teai 

będzie przeznaczony na uruchomienie raline- 
rji cukru.

ff i^ iis lc l t im lm
— Inwalidzi, umieszcaeini w barakach szpłbu- 

nyrto Tempelhotu po,) Berlinem «airo,es,owal' prze­
ciw przetransportowaniu icb w inne miejsce. Inwa­
lidzi usi owali zająć uną cen.rainy ie.efor.6w. Poli­
cja udaremni! a le® za-niar,

— Ouraz Aisiejtó ^Kojian ‘ zosfa. zafcup’oBy ł» 
3G0,(X)0 korou od n ą  tu *u* rjmk ngn dla Polski.

— Trubunal ro-.-4>o.cfjł kasację procesu Erzber- 
ger-Hel te rich w pierwszej invancii Mel[©ri<-h bc< 
sk-fire.iy na 300 umreś gizy wny m  obrazę Euzber-
gar*. ................

Ruch robotniczy*
I

Konferencja warszawsko. We wtorek dn.
21 b- m. o g*mz. 0 w.eez. w lokalu OKU, Ale­
ja Jerozolimskie 56 odbędzie się dalszy ciąg 
Konferencji warszawskiej Na porządku obrad: 
Statut organizacji warszawskiej PFS. Wszyscy 
członkowie konferencji proszeni są o punktu­
alne przybycie.

Julro o godz. 7 wiec*, w lok. OKR. (Al. 
Jerozoi. 56) ostatni wykład z cyklu „Hisł»vja 
Socjalizmu" — „S^kic rozwoju aocjaJizmu w 
Polsce’* wygłosi iow. dr. Perl-

Szkoła agitatorów'. Jutro o godz. 7 wiecz- 
w lok. OKR- odbędzie się uroczyste ot w ar o. e  
„Pierwszej międzydzaelnicowej szkoły agita­
torów PPS" przy wsj!Ó’iidziale członków OKR 
i CKW. Pierw-szy wykład „Historja związiliów 
zawodowych" wygłosd tow- dr. A. Pragiier.

Mju-sxaw. Wyda. Kultur.-Oświał. PPS. uprasza 
o łaskawe sklecanie polarków dla dzfalwy na „clio- 
n-kę- do sekreta-rjatu Wydziału (OKR., Al, JeruŁ. 

56) od godz. 7—9 wiecz.
Mars*. Wyihia Ku'tar.-Ofwiato-wy PPS. mwia- 

lainia. Iż za po wie<l ziania na dzisiaj „pogadanka ar- 
tyslyca a" w lok, dz.eLnh-j „Wula Czyste* ale od­
będzie się.

Posiedzenie Centrałnejro Wydziafn Kobiecego
odbędzie się jmro o go Iz. 6 wlecz. Porządek obrad: 
1) Sprawozdanie z objazdu tow. Woszczyósjkiej, 2) 
Sprawę Zjazdu ko-biet. Obecność wszystkich koniecz­
na. • , i .

Dzielnica OrWa. Dzll o ^ed*. * w ioSi’e przy
ul. Grójectaci 45. m 36 odbę. zic się ogo ue ze-bra- 
n e członków dzieUt.cy Ochola, na którem referat 
wyg'o* tow. A izozf) orekt.

Diielnica Powęzkł. Jutro o gołz 7 w loksk: 
fzrzy ul. Okopowe] 80. m IR odbę-izde wę ogólne 
sełbrante członków dzrielaicy Powązki.

Diiclniea Wola-C*»»te. Jutro o god*. 7 w teks­
tu pr/.y ul. Wolskiej 44 oitiędzie się zebranie Ko- 
uiiitetu dzielnicy Wola-Czyste.

Powtawa »rg. PPS. We wtorek da. 21 b. m. o 
ęodz 7 w lokalu przy ul. Al Jerozolimskie 56 od­
będzie eię posiedzenie Kom i1 ecu Pocztowej organ. 
PPS.

Kolejowa erg. PPS. We wtorek dn. 21 b m o 
godz. 5 w lokahi przy ul Al JemaoHmekfe 56 od- 
będzie glę zebranie Egzekutywy kolejowej or. PPS

Dzit-lnira PowiSle, W środę dn 22 b. m. o g
7 w lokalu przy ul, Solec 68 odbę izie się zebranae 
Kom’tetu dzielnicy Powiśle.

Dzielnica Praska. W środę dln 22 b. m o godz.
7 w lokal-u przy ul- Kępnej 15 odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy Prawkiej.

Dzielnica Ochota, W środę dn 22 b m. o (P>dz.
8 w lokalu przy ul Grójeck ej 45. m 86 odbędzie 
«ię posieiizem.ie Knnrde/u dzielnicy Ochota,

Dzielnica Powęłki. W innlę 6®, 22 b. m. o g
w lokalu przy ul. Okopowej 80. m. 16 odbędzie 

ię posiedzenie Komi tetu dz. Pow ą/ki.
Pocztowa <*rg. PPS. W środę dn 22 b. m. o g. I 

7 w lokalu przy ul. Al. Jerozolimskie 56 odbędzie 
■ię ogólne zebranae Pocztowej oirg PPS.

D zielnica  Powęzki. Jutro o go-k*,. R1̂  w lokalu 
oroy ul, Oki’ip<*wej 80. m 16 <vlbęiz:e  się ogólne 
'Obranie czlooltów dzielnicy Powązki.

U pocztowców. Wczoraj w południe, wy­
pełniając uch w a.y wiecu pracowników PocŁly. 
Telegrafów i Telefonów, delegacja pracowni­
ków udała aię do ministra p. Stesłowicza, któ­
ry oświadczył, ie  w porozumieniu z prezyden­
tem ministrów p. Witosem, może przyrzec 
pracownikom przychylne rozpatrzenie ich de­
zyderatów. Za styczeń pensja pracowników bę­
dzie wypłacona według mn iżnika 300. Pozo­
stałe żądania nie byty jeszcze przedmiotem 
dyskusji, ale minister obiecuje, że Rząd zaj­
mie wobec nich przychylne stanowisko.

Strajk zecerów w Poznaniu.
W sobotę przed południem współpracow­

nicy drukarscy we wszystkich drukarn.acb po­
znańskich zawieeil'i pracę. Przebieg strajku 
przedstawia się następująco: Dnia 23 listopa­
da uzyskali tutejsi zecer/.y podwyżkę płacy o 
25%, bez względu nu rosnącą drożyznę—zwró­
cili się oni dnia 9 grudnia przez swoją orga­
nizację do zw ą/ku wydawców, proponując 
zwołanie wspólnej konferencji, celem poro­
zumienia się w sprawie poprawy bytu praco­
wników drukarskich, stawiając jednocześnie, 
jako ostateczny termin przyjęcia lego żądannia 
dzień 16 grudnia i. b Związek wydawców oo- 
ps/wiedział odmownie, odsyłając zecerów do 
związku prai-łKlawców, jako do oficjaln’e uzna­
nej instytucji, do załatwienia sp>rów zarobko­
wych Ponieważ dni następne nie przyniosły 
zmiany sytuacji. pr/p)o w sobotę wszystkie 
drukarnie stanęły. (E. E ).

Zw. Zaw. Rob. Praem, Skóraansgo (2ytel#
’.8-a) wzywa delegatów wszystkich aekcji aa ze­
bra me. o-łbyć się mające dnia 19 grtutuia, Ł 1 
w niedzielę o godz. 10 rano w fokaIu związku. Pro- 
aitny delegatów o bezwaruukowe przyhyc.ei

Baczność szoferzy. Dnia 20 grudnia r. b. o g.
7 wiecz. odbędzie się nadzwyczajno zebrana* 
wszystkich pracujących w instytucjach paóatwo- 
wych. Na porządku dziennym: 1) trzynasta peosj* 
na święta. 2) Podwyższenie pensji do 1U,0<A) mit. 
Lokal 0. K. R. Al. Jerozo U niskie 50.

Związki Robotników Miejskich i Tnmwaftw 
rty (Al. Jfeiozol.iusńie 50). DzA, t. j. w uaedsieif 
da. 19 grudnia o godz. 10 riu»o puiikluaiuła w lo­
kalu Związku (Al. Jcrozoliauskia 58 m. 4) odbę­
dzie się zebranie delegatów, mężów ssuhmta ł 
cal. zarządu Rob. M.ejakich f 1 ramwajowjeh w 
sprawie 13-ej pensji j tUlatej akcji, Stawcie alf 
wszyscy. , , j„„

Ze Zwiątku R«b. Miejskich (AL Jerozoltowkte
56). Dtiia 20 grudnia t. J, w poniedziałek w lo­
kalu Związku (AL. Jerozolimskie 56 m. 4) odbę­
dzie się zebranie delegatów Wydziału VIU, t, j, 
kanalizacji i wodociągów. n...,i ,

Z. P. 81. S. Zebranie Kol# socjologicznego od­
będzie się w niedzielę, daia 19 b. m. w U. K. ft, 
(Jerozolimska 50) o godz. 4 pp. Referat p. t  ,G» 
nwt!a społeczna-*, .

Z. I*. M. S. Dziś o godz. 11 f pól w «tl! 0 ,
K. R. przy ul. Al Jerozolimskie 56, odbędzie się 
zebranie dyskusyjne p. t. „Podstawy ideologii mło­
dzieży". Referuje kol. Józef Silbersleln. Bilety W 
cenie 5-du nik. do nabycia przy wejściu,

la ^ ra n ic ą *
Manifestacje bezrobotnych w Plauen.
Donoszą z  Plauen, że odbyły się tam S 

wiece bezrobotnych. Na wiecach postanowiono 
zażądać od magistratu gratyfikacji 15d mk- na 
osobę. Maniiestanci skierowali się do ratuszo, 
gdzie 30 dwlegatów udało się do komisji skar­
bowej Gdy nieobecność ich trwała godzinę, 
wzburzony tłum zaczął rzucać kaimenianu W 
szyby ratusza- Policja usiłowała rozproszyć 
mani fes la ułów. pomimo to niauiie&tauci ma 
ustępowali. Magistrat pod presją tłumu przy­
znał żądaną zapomogę. Licaba bezrobotnych 
wynosi około 11000-
Zakońszcuio strajku kolejowego w  NorwegjŁ

Strajk kolejowy w Norwegjii zakończył się  
dnia 15 b tu Praca podjęta została na żądania 
związku kolejowego. (E. E ).

Senat asucrj kaiiaki prace.wko strajkom,
Seuat amerykański uchwalił wniosek, skiero­

wany przeciwko strajkom. Wnjoaak ten dotyczy 
pizedewszybikiem strajków kolejowych.

W poniedziałek dn. 20 grudnia o godz.
2 ej p^. odbądale się odsłonięcie pomnika 
nieodżałowanej pamięci córki i stosby na­
szej

| d i  C i j t a t ó w i y
o czem zawiadamiają w głębokim smutku 

R odzice bracia 1 siostry.

Zycie sr cp o ia rc z i.
,'fi; Notawania giełdy warswwskiej.

590 rb. Ciuokie 400—867,50. 1000 rb. dums&fe 
90—tsy.ot). 250 rb. dumskio 70—72. Dolary ck, Zj, 
090—640. Dolary kouiaoyjskie 600—400. Erasdd 
franc. 35 . B —30,75. Krouuici belg. 8. ,23—M M  
E ren ki szwajc. 81—80. Funty szterk a>60—i lJOOt 
Marki nieaa. 765—743. Koa-ouy austr. 106—9&

W sprawie ulg celnych. Od duia 20 grudnie
r. tx poczyna obowiąa.y wać nowe ruzporządaeaie 
w przedm iocie  ulg celnych , ogłoszone w „Monito­
rze P o lsk im -1 Nr. 277 i  d n ia  6 grudnia r .  b. N ow i 
i-oz]»orządzenie znosi rozporządzenie w pizedzuio* 
cie  czasow ego zaw ieszen ia  eto od niektórych towa­
rd w z d n ia  6 Ii4>c* r. b.

(Jdz.ie lanie ulg celnych ogra i cza sfę o<ltąd do 
dw óch Liet tow arów  ogłoszonych w oowem rozpo­
rządzę ni n i o b o w iązu je  jako norma ogólna, ni« 
w ym agająca sk ła d an ia  podań. Towary uniieszezoaie 
na liście p ie rw sze j cła nie opłacają, niezależni# 
od tego, k io  je  przyw ozi, a towary umieszczone tut 
liście d ru g ie j op łacają  cło ze zmniejszonym da 
200% ag ie in . U dzielan ie  ulgi celnej (lub zwolni** 
nie  zupełne od cła) od innych  towarów może na- 
siąpić ty lk o  w lym w ypadku , jeżeli towar pochodzi 
z te re n ó w  p lebiscytow ych (G órny  f ilą ak ); w tym 
celu n a ie iy  złożyć p o d an ie , z udowodnieniem po. 
chodzen ia  to w aru , w dw óch egzemplarzach do Mi- 
n is le rju m  przem ysłu  i han d lu , klóre jedon egzeao* 
piarz ze sw oją c p io ją  przesyła do Min. skarbu.

Ulg] celno  d la  tow arów , n ie  wymiftnioj.ych na 
dw óch w zm iankow atiych listach , a l>ocbixlżących 
sk ąd in ąd , niż z te re n u  pleblacytowegoi, mogłyby 
być u d z ie lan e  tylko w w yjątkow ych  wypadkach
(a rt. 3 rozporządzen ia).

Podania, która wpłyną do Min. skarbiij lufe
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iCapff CSiSsbowe n a  o k r e s  122-^1 
będą wydawane w biurach Okręgowych Podiiału Kart W* Z.

d n . 2 0  1 2 1 « g o  b . m .
1 j. w poniedziałek i  we wtorek. Karty tego okresu winny Syć prtes raądcdw natych­

miast rozdaue lokatorom.

fltWn przemysłu i  haadlu praed dniem 20 gradal#
r. ł>. będą rozpatrywane jeszcze na dawnych sass* 
d j-h  natomiast po toj dacia podania w sprawie 
alg celnych zasadniczo są zbytecEae (z wyżej za- 
aoacsonemi wyjątkami).

i W l f YO
m  a

t»Jui pewne są nasze granice wschodnie!
Zdobyć nam teraz Zachodnie Itreey!
Górny Ś'ą?k toczy ostatni bój!
Ha pomoc braciom Ślązakom!
Na pomoc wszyscy!
Składajcie ofiary  na akcję plebiscytową, 

póki czas — póki jeszcze czas!
Ofiary przyjmuje KOMITET ZJEDNOCZE­

N IA  GÓRNEGO ŚLĄSKA Z RZECZPOSPO­
LITĄ POLSKĄ, Warszawa, Krakowskie Przed- 
znieście 60 codziennie od godz. 8 rano do 7-ej 
’w ieczór.

Sprawy urzędowe załatwia i przyjmuje in­
teresantów od godz. 9 rano do 3 po południu. 
RACHUNKI BIEŻĄCE:

Bank Związku Spółek Zarobkowych E. 488. 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 392.

' Pocztowa Kasa Oszczędności 1042.
Bank Rolniczy w Poznaniu”.

F A B K 1 K A  G I L . Z

.NIEPOBLEGŁE‘
Warszawa, i! i i£ .O d iiA  2 9 .

roślinny zawierający 100% tłuszczu o- 
raz wszelkie artykuły spożywczo-kolo- 
njalne poleca po cenach ściśle hurto­

wych

Silni E slsilaim , S i n i  59.
T s lc fo n y  d z ia łm  55-15 , 65-14.

SmsmESSS5SS2SSiSSOTS

C Y RK  st. gramami 4(,“i.S.';)
2 P r z 8 d s t a i » i e f t i a  o  g .  4 - a j  ł  3 - a j  

aa otom U z w u j ą o y  p r o g r a n i
nowości grudniowego wielkiego programu atrak­

cji. O 4-ej dzieci plącą połową.

K r o n i k a .
CIĄGNIENIE „MILJONÓWKI".

Stosownie do zapowiedzi wczoraj odbyły
irzy ciągnienia ,^Vtiijonówki“.
Wylosowane sostaly: 2,954,419, 1,046,715 

■2,542,737.
Ponieważ w c iągu  ciągn ien ia  udało się 

flpraw dzić, i i  numer 2,954,419 nie został jeszcze 
S przedany , dokonano dodatkowo czw artego 
ciągniema i wylosowano Nr. 2,054,969.

Jak się okazuje Nr. 1,046,715 wysiany zo­
stał przez Izbę Skarbową w Białymstoku do 
Kasy Skarbu w ej w Koime; Nr. 2,542,737 do­
starczono sekcji finansowej Mmisterjum Spraw 
Zagranicznych do wysiania do Ameryki, wresz­
cie Nr. 2,054,969 znajduje się w Wielłkopolsce.

Otwieranie sklepów. Komisariat Rządu 
on m. st- W arszaw ę komunikuje, iż w niedzie­
lę, L j- 19 b, m., sklepy mogą być otwarte od 
g . 1 do 6-ej, w myśl artykułu 11 punk J, U sta­
wy o czasie pracy w przemyśle i handlu z dnia 
28 grudnia 1919 r-

Odczyt. Wybitny uczony i znawca prawo­
dawstwa w dziedzinie handlu żywym towarem, 
p. St- Pozner, wygłosi w nadchodzącą środę. 
dn. 22 grudnia o godz. 8K w gmachu Ratusza^ 
W wielkiej sali Urzędu Sanitarao-Obyczajowe- 
go  (Daniłowiczowska 5) odczyt o „Stanie 
współczesnym międzynarodowego handlu ko­
bietami, oraz obowiązujących przepisach praw­
nych”.

Po odczycie, na który Sekcja prswno-społeczna 
Polskiego Towarzystwa walki ze zwyrodnieniom ra­
cy zastrasza wszystkich członków oraz gości, odbe-

daie się  tA»H»tyte>weE.'ie Sem ite tu polskiego dis 
zorgstouacwaisia Zjazdu tni ędsynarodew ego w spra­
wie zwalczania handlu żywym towarem, nierządu 
i Jego następstw (chorób wenerycznych). Wielkie 
zainteresowanie) tą sprawą zagranicą i  u nas jest 
motywem, ż© P&laki© Towarzystwo walki z© zwy­
rodnieniem r a s y , wraz z Towarzystwem Ochrony 
Ecbiet, zwołuje zjazd, poświęcony tej sprawno.

Zdemobilizowani żołnierze nie mogą dostać 
pracy. Od RKON. otrzymujemy wykaz instytucji, w 
których mniej lub więcej często odmawiano pracy 
zdenjdbilzoiwaffiym żoŁnierzom.

Taw. Me&mdvf (O dergren), Główne skl. arty- 
lezyjatele w Cytadeli, Pokoje umebl.—Marsza'ko w- 
*ka 132, właściciel Jan  Snop, Warsztaty kolejowe 
na Nowym BrudaSe. Mimisterjum Zdrowia Publicz­
nego, Komisarj©' Główny Policji Państwowej (dział 
techniczny), Fabryka amtónScyjma „Pocisk”,  Kioo 
„Colosseum", Ptiekamia Karola Mchlera, Bank To­
warzystw Spółdzielczych^ Minister juan Spraw Woj­
skowych, Magistrat m. et. Warszawy, Zakład raewc- 
W, właściciel Darajczyk. | . u

Wydział Opieki RKON., Jasna 3 poleca do pra­
cy iiem abtiiw w aaych żołnierzy’. Wykaz, liczebny 
pracowników fachowych, zarejestrowanych do d)a. 
17/XJI 1300 r .:  Urzędników 10, biuraidstów 30, 
fouchaSterów 8, handlowców 10, ekspedientów 15, 
magazynierów 4, ssihjefetów 6, techników 5, elek­
trotechników 16, monterów 8, mechaników 8, ślu­
sarzy 86, bfodhaazy 13, kowali 0, rusanifeurzy 5, to­
karzy 10, maezyolistów 7, kotlarzy 9, laborantów 2, 
drukarzy 8, seceaów 4, introligatorów D, tapicerów 
4, tapeciarzy fl, tkaczy 5, kelnerów 6, mleczarzy o, 
stolarzy 25, SBoferów 36, piekarzy 18, murarzy 27, 
cieśli 12, lakierników 5, rzet) .lików 8, krawców 4, 
fryzjerów 5, szewców 15, rolników 2, kolejarzy 2. 
górników 1, giserów 4, woźnych 2, cukierników 2, 
niefachowych (eeram) 35, robotników 400, palaczy 
4, poan. szoferów 5, pom. śkssaisikich 7, pean. to- 
kańskich 8, pam. nwniterów 8.

W sprawie przepustek noenrh'. Komitsarjat Rzą­
du aa  m. st. Warszawę komunikuje w związku z 
notatką w  „Gazecie Porannej” Nr. 332 z  dnia 17 
grudnia r . b„ i i  uchyletoie rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych z  dania 0 sierpnia 20 r. w 
przedmiocie uregułorownda ruchu publicznego, do­
tyczy wylaeznrie pozycji 496 Dziemnika Ustaw Rze­
czypospolitej Potekień Nr. 72/20. r„  w  której mowo
0 m chu puibKczayin ma ulicach miasta Lublina, Ży­
rardowa i  miast .powiatowych b. Kongresówki ma 
prawym brzegu Wisły. Stąd wypada, że przepust­
ki eoone w  m- et. Warszawie óbowiązmją rada! na 
aaeadsii© poz. 495 D z M h i  Ustaw RzpłStej Poy- 
*kiej Kr. 72/20 9.

Z Bady Wojskiej, Specjalne jtoBtedaenle Rady 
Mtejakłej ©dfoędefo aię w dniu 20 grudeiia 1920 r. 
(poniedriełek) o  gada. 7 wieczorem w soli poste-
daeń Rady. ! : ■ ; i ; ;: j | ,

K ara p raw ne. Wydsfoł prasowy faTotearfaću 
Rsąóa ktoaueŁituje: Rozęoraą-iaoalem koasusona 
Rxfde ae  b .  at. Warszawę aa  sasedzie art. 2-g® IR. 
b  i  e  Wtewy a dsua 25 Hpca 1919 r, w przedmiocie 
sapswnJcnła bezpśeczańatwa państwa 1 utrzymania 
porządku pułbldcaaego w czasie wojny, sa wyrażeń e 
tcajdcmęjł entypaństwowej w szeregu artykułów, a 
mieiaovtiicie: w artyku le  wstępnym (bez tytuiu), w 
artykule „Po kanlerencji światowej", „Zaczorowa- 
nem Kole“, zwłaszcza ,^iasz PoElej-Sjonism'‘, uimśe- 
sacaoinyoh w Zicezywie zbiorowym żargonowej „Myśli 
Bnol«t*rj«cikiej‘‘ (Proietamscher Gedaaik) z grudnia 
r. b„ eaty naikłted akanlislkoiwaino w lokalu wydaw­
nictwa (Arbeiterhean), Karmeiiieka 15, właściciela 
ctaŁanni, J. Wegmeistra, Nalewki 7, i  wydawcę, J. 
Kradłeimaiaa, M arnowano, (PAT.).

Ze S«A» y Nauk Politycznych. W dniu 19 b. m„ 
t. L w niedzielę, o godz. 4 po poł. odbędzie się 
waine zebramie Stowarzyszenia Siucfaacsów Szkoły 
Nauk Politycznych. Wstąp za okazaniem legitymacji 
człoakpwi&iej,

Oullegiam Publicum Wolnej Wszerhnicy Pol­
skiej. Dziś odbędzie rtę  odczyt prof. R, Błędowskie­
go p. t. „Znaczenie kształtu w  życiu orga.iizmów" 
(P aac  Stamaca, gods. 12).

Piśmiennictwo polskie jako wyraz politycznej
1 społecznej ideologji narodu. Dziś o g. 5 pp. w sali 
Tow. Hygjaniicanego (Karowa 3) dir. Piotr Dolecki 
wygłosi odczyt pod powyższym tytułem; po odczy­
cie odbędzie się dyskusja. Odczyt ten, urządzony sta­
raniem Tow. Miłośników Literatury, jest ostatnim s 
cykta „Zarys cafokaEt&ł&u literatury polskiej”. Bi­
lety nabywać można przy kasie dziś od 2 do 5 pp.

Kultura uczuć. Ju tro  o g. 8 wiecz. w sali klubu 
Artystycznego (Jerozolimska 53) p. Leszek Kono­
packi wyg osi odczyt pod tyt. „Kultura uczuć". Fr; g- 
meoty utworów poetyckich odczyta p. Jastrzębiec- 
Rudiniiclki. Wstęp dla członków Tow. Miłośników 
Liitanatwry 1 wprowadzonych gości.

(m) Kwezia. Zarząd urzędu opiekł nad groba­
mi wojeciinemii urządza kwestę zamkniętą w loRa- 
lach publicznych i  ma ulicach m. Warszawy w dn. 
18 i  19 b. m.

(m) Urnehomienie autobusów. Dyrekcja tram­
wajów miejsćach zawiadamia, to  z dniem 20 b. m.
b ę ią  uruchomione trzy prowizoryczne linje komu- 
»*JaartS weteturawej: l j  Strzelecka (Praga) — N<>|

•wo-IlradB©; 2) Dworaec GfteźtóiS — Marymobt (Ste-
dowieo) i  8) Plao Zanslwwy —- I>w<wx«e Wschodni. 
Na dwóch pierwszych łSmJacfa suiwbusy od«hodai< 
będą % punktów teańcwwyefa eo godzina według roz­
kładu następującego: ?a  StrzeJechiej l dworca Gdań­
skiego o gods. 7 rano, 8 i t. d.; autobus odej­
dzie o godz. 9 wiees. Z Nowego-Brudoa ! Maryinioa- 
tu o godz. 7 % race, 8'A i  L d .; estatfai autobus o- 
dejdzie o  godz. 9'A wiecz. Na Hagi Plac Zamkowy- 
Dwnraee Wschodni autołrasy kursować będą w 18- 
mtoutowych odstępach czasu. Oplata za przejazd ra- 
ego łub części kursu wynosić bęfale tymczasowo 
6 mk. od osoby, przyczem żadne uigi nie będą sto­
sowane. ;j.i * > :■).:(] v j ; : 1 ' '

Ceny węgla. Ustalone zosfeTy następująco ceny 
węgla loontycgsinsowego dla hudffiaśai Warszawy: 
Węgiel w sprzedaży hurtowej wynosi mk. 54 aa 
pud węgla grubego, oraz mk. 48 za pospólkę, orzech, 
wraz z dostawą do domów w śródmieściu, Węgiel 
w składach detalicznych ma poszczególne kupony 
karty opalowej sprzedawany będzie po mk. 40, za 
pud węgla grubego mk. 34, za pud węgla drobnych 
gatunków, loco skład. ' ■

(ma) Przejechania, Przy sbłegu ul, So-lsej i Lesa- 
ma eaimoehód praojechail 14-le'tniego Opala, ii które­
go leicarz poigotowia stwierdził rany na rękach i no­
gach.

— Przy zbiegu ul. Brackiej i Alei JeroMtim- 
sfoich została przeejdiana przez wóz wojsicowy, pa- 
rcSMmny, 60-letuia Maj-ja Wasilewska (Marsza’tow - 
ska nr. 59), która pogotowie praewioz-o do szpitala 
św. Rocha. Y/oźiiica-żcrfnieirs zbiegi,

(jn) Okordzenie wywiadowcy śłedczeg®. W esa-
sie wysiadania z pociągu aa  dworcu Warszawa- 
Wschodiciia Stefanowi Maciejewskiemu, starszemu 
wywiadowcy policji śledczej abiręgu kieleckiego, 
skradziono poa-tiel, zawierający 3,000 mk. gotówka, 
kiwi! bal lou Z yiasku Ziemian Sandomierskich aa 
100,(X>0 mk., legitymację osobista, dokument podró­
ży, kartę urlopową, kartę odnoczenia i  wiele mnych 
dokumentów. (

(m) Śmiertelne piieicehanie. 70-letuic. Sciiola- 
stjdsa KwMkowsika z ul. Puławskiej nr. 21, która 
dostała się pod tramwaj na placu Trzech Krzyży, 
tak, ze koło obeię-o jej palec u  lewej aocri. zmarła 
w szpitalu św, Rocha.

T eafr i M uzyka.
TEATIi ROZMAITOŚCI,

„Panna Malie:sewska“, sztuka w  3 aktach Ga­
bryela Zapolskiej. Reżyserował J- Śliwicki-

Zapolska tak śwetm e a ia  scenę, widow 
nię i aktora, że sztuk' jej nigdy mi& chybiają 
efektu, zwłaszcza jej &ziuk; najlepsze, do któ­
rych trzeba zaliczyć dobrze znaną Warszawie 
„Pannę Maliszewską”. Jest to przytem sztuka 
szczera, która głęboko niewątpliwie poruszyła 
piszącą autorkę i dlatego, mimo beznadziejno­
ści naiurrdistycznej, budzi ona w  sluchacz-u ży­
wy oddźwięk. Nawet słabo zagrana rola posta­
ci tytułowej czyniłaby wrażenie, a cóż dopiero, 
gdy interpretację żywej, bujnej, rwącej się do 
życia dziewczyny, zaplątanej w sieci przez 
dwóch układnych, głupich i nędznych męt- 
czyza, wzięła na siebie p- J. Szylkianka. Ar- 
tj-stka czarowała wdziękiem, swobodą i natu­
ralnością- Obsada była wogóle dobra. Aktorzy 
czuli się w swej atmosferze, bez trudu chwy­
tając ton, który im autorka poddfda, Z. K.

Z Opery. M i  o u. SM FP* po ertnech nuifoayeSi,
„Halika", Wieczorean efektown© balety: „GiŁel!a“. 
^Tiat aicaŁ.-cweay”,  eraa „Di rartissem eat” bejeio- 
w».

Testr Sosmaltośd. Bffiś o g. ®M poraneh Ju­
bileuszowy sasiuożne: artystki p. Akńzy Żólkow- 
słriej na który jubilatka wybrała sztukę Gabryela 
Zapolśkiej ^ a n n a  Malkaei\ska“. Wieczorem „Pa&-

M i s  s u m i i !  l A i i  
i .  W siizaw i i s i s i i

iina: ii. CUhi] 4S iii] irsaitj) 177-B.
mmmurnmammmmmmm

Zawiadamia się Towarzyszy Członków, i® 
w myśl uchwał odbytych dotąd zebrań dzleinico- 
wych — wszyscy członkowie winni powiększyć do 
dnia 1 Stycznia swoje udziały do wysokości 4fc** 

—, aby tym sposobem umożliwić Stowarzy 
szeniu e p ro tw a ^ z a a iw  w i n k s s e j  i ia ń o i  <«* 
u ta i  *6w.

Wpłacać można we wszystkich sklepach o- 
raz w biurze na ul. Chłodnej 45 od godz. 9>ej r. 
do 2-ej popołudniu.

. SMIL SplililtlCUM
u l.  'Mul fi ha  4 4  -  lw i. 77-SQ, 7 i- i*  i teJś-dl.

A dres telegr.: „Warsiawa-Bpółdaielea”.

Wydział Instruktorski Związku poszukuje 
pracowmkóv/ na stanowiska luwzcwtOi-oiN.

Od zgłaszających sią kandydatów wymaga­
ne są następujące kwalifikacje:

J. Teoretyczna i praktyczna znajomość ru­
chu spółdzielczego, przeoewszystkiem zaś koope­
racji spożywców.

2. Gruntowna znajomość buchalterjł ze 
specjalnym uwzglądnieniem systemu amerykań­
skiego stosowanego w Stowarzyszeniach Spożyw­
ców.

3. Praktyka gospodarcza w ruchu spół­
dzielczym.

Towarzysze, którzy chcą pracować w robo­
tniczym ruchu spółdzielczym, a nie posiadają wy­
żej wymienionych kwalifikacji, proszeni są o po­
rozumienie się z Wydziałem instruktorskim w 
sprawie ukończenia odpowiednich kursów, wzglę­
dnie odbycia praktyki.

Zgiaszać się należy codziennie, Wolska 44 
od godz. I—3 pp. Pokoj Na 13.

JJnia 13-go b. m. na dworcu warszaw­
skim zostały skradzione marki Koboui. Ka­
sy Oszczędności na sumę mk. 50,000 i  3OO0 
sztuk kontrolek do marek.

Wobec tego, że marki bywają wyda­
wane w Stowarzyszeniach tylko ostem plow a­
ne i na kontrolkach zaopatrzonych odpowie­
dnim podpisem i pieczęcią, a stowarzyszani* 
nasze, o takcie kradzieży zostały powiado­
mione, dia posiadacza nie przedstawiają one 
żadnej wartości. 

Uprasza się zatem o zwrot marek 1 
kontrolek za wynagrodzeniem pod adresem
sri. f t o is b a  4 4 ,  Z w ią z e k  K a b o ia io z*

Słltół8 . & pO «i»Z.

na Maiiicssewaka". W paaietiaialak „Pauaa MoUessflir- 
aka”. . i

Teatr Falski. Dziś o godz. 3M PP. okaie ssę jsó 
cenach zniżonych zabawiła krotochwila R. Ruszkow­
skiego „Wesele Fosksia", Wieczorem dziś, jutro £ 
we wtorek ostatnie trzy przed.siawimia c to k i  Ib- 
aeua ^tcam-ersiiolm”.

Teatr Reduta gra dziś o  g. 8 pp. S. Jtarounato* 
go „Ponad śaieg*'. Wiectoretu rRouawt*". W puniw 
działek „Fireyk w zniot&ch" Zabłockiego.

Teatr M ay. Dziś, po cenach a^żoaytżł, o  goda 
4 pp. „Moralność parni Dulstuej-* G, Zapcdultitej. Win- 
czorem daiś i  dni następnych „Ptswódś", kanmdji  
Bojlera. t ,

Teatr Pr*ekl daj© dz!i dwa praadntmrlntn; •  
godz. 3 pp. bałń „Kojpclwzak”, w ieesora* jodaoa4r 
tówikę Kiedrayńskiego „Zaręccytiy pod Kulaau” f

po k w Tt o w a n ia . ^
J. Sznpiro a a  fundusz prasowy ^K ototal

k a “ rok. 800.

sztuczne rozmaite kupuje 
płacę dobrze. Graniczna 

6, m. 3. 750S
* i  u i n 3 u | w y b o‘r najmodniej- 

|  ffliClAt szych palt: fokowe, 
pluszowe, welurowe, kowerko- 
towo, futrzane oraz suknie, blu- 
Kki, kołnierze, mufki, na i tan. ej 
poleca Dr. Unkiewiiz, lioża 54, 
tei. 121-71. Przyjmuje ob su lu n - 
ki, przeróoki, _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
f f la iu  na swetry różnokolorowa 
nS13V nadeszła łanio. Polska 
Centrala Handlu Hićmi St. Wo- 
genko. Krucza 24, teief. 137-17.

DYREKCJA

f r a t n n j h t  M i e j s k i c h

ij§ m siniiosHiisi. z daiem 20 grndaia anzobo- 
isiiCKS trsy  prowizoryczne ii&jd SomaDlia-
c j i  iŁ H iw a ła i© w « j

Słr*eJ® oJs»—Słowa Bs-utfna
9w> U d » ń a h i—SBarymonit iSlodowiec)
i*lao ia m k c v ij f —Dw. Wschodni.
Na pierwszych dwóch liniach autobusy odchodzić będą z punk­

tów krańcowych co godzina, a mianowicie:
z a  SżirzalooK tei i D w , (SiIa^aAioga o godz. 7-oJ rano. o  

8-mej ł t. d. do 9-tej wlecz, włącznie;
z  Wfflwego Itoudna) i k U arym on łu —o godz. 7 min. 30 ra­

no, o 8-ej min. 30 i t. d. aż do godziny 9-tej min. 30 wlecz, włą­
cznie;

z  Placu Zam kow ego i Dw. W z c h a d n ie g e  wozy kurso­
wać będą w 18-minutowych odstępach czasu.

Oplata za przejazd każdego z tych kursów w całości lub czą.
ści wynosić ó Ą c a io  tó ia a r» K  od osoby, przyczem żadne uifll n!«
kedss stosowane.



F y .  n v> J M B 0 Y N T V " t W « 4 i ' 1 « r a , ~ 1 t  t«ZO r.

mii  J i e i l a  s i e i m “ |
'*.ór“AYj»m» <40, teieisn 2&3-SS.

P n i f S f n t n v  t  I i u k U i L  R ( t ń r . 2 n 2: l i « .  f f i S a & I * S ® l k i a  £ £ £ f e 3i f » t t -Polecamy chwsiUsś, pońc*o«Siy» skarp®**” , ttassuru 
K ii i i la ,  i»c>» Ifity , t a l s n u r i a .  ih M .» » i* r ja  

i Ł.»amoS»/aai.
Peny hurtow e. W ysyłka kolosą, ^sefeurao. transp or. i

S p rzed ać
BRYLANTY, łihuiarję. złoto, srebro. plat^Ef

i  sia-zcyei.aś m aju*y***« e n n y  m o ± a a  t y i * e  w

CK A LECK lEfiaU
S e M s t c r a k a  £ 3  Ciał. Luxemburga sklep 52 

T«S. tSS-SS.

EL.
A *.Z»!,rf«» i  X, <*•.£>»* ul

P ończoch . S k a rp e te k , R ę k a w ic z e k , Ż a­
k ie tó w  i  in n y c h  t ry k o ta ż y

ii. j. pjo hi i ta s  su
Wor«2aiB«j Wiejska Kar*. I, t. k84-38*

SPRZED/U NURTOWA l DETALICZNA.

N A  C 2 Ł A S I 1 E I
i i a a a w o i i i t y  ś r o u e i i  ; i r s » e iw a o  u u s i u a ś f i i ,  k a s x lo « |  

k u S t u ^ o n i ,  uataroui • zu^ai«ii.a<>i u..tt>;u<i

.granulki r u s z a n a /*
lU rauuie* u u ip h u ris  a u ra u  łieuzom au)

wyrobu lultora- A r  K f l l / i / a i s k i "  w tiarsiaw lu , 
iw .,uui lai-utuu. „ “ p .  |\U V #& i->«*ł z.

S p rz ed a i v» aptcBacii i snu iu iitu  aptecznycn. 
bj.osuo użyciu uoiąozony uo n u m e ru  tiuue.aa.

ŻAKIETY, SW ETRY
hii.Jsii, KEfUKilY, ilfiU TRYKOlhZE W LLNinNE 

n a jta n ie j tezjpośrettalo
faiî iiy m  trikoiali i nsścmW
33e o L f “ E l e k t o r a l n a  4 ,

Y».®iwrt b U u '^ 1 .

Zaktad C łiirursicsny I R oantgsw ologiesjiy  
E-ra S. kUBlKfiGJYAj ut. L ranicana C. te i* ton  103«58. 

Sala o jisracyiiia  smbu!atory|giiSi fro m io u io  tiotntjjetia
prześw ietlan ie  i leczenie). u w i t a  { .w a r to w a  tsz tuczne sionce). 
Leczenie su o iu lo w , gruźlicy  jtruczolow , fcouw i su w u w , owrzo 

uzeu, duzuw i u U. ot>u9

£ © k i e t s r  S w e t r y
kurtki

Cnisis, Bluzki, &póskicj.ki, Szlafroki Gs.
poleca
»  7 Elektoralna 7.

ft *' ** "i'ttioi. 1«SS«C4m
Egzystuje od 1905 r.

Nujnowasa fa e ea y . Ceny fab ryczn a .
fc.y«eiiyiv<a si^  o o a tatwwfca z  w Sstuycii > yew iirx ii*

t.y'Oil

mm

O ^ J
rS

£  ó K
•

N
«  i /»

a
0

• p
c

(3
S3

-o V
<5 V

rSf0,
« r i

odważniki ł miary stem plo­
wane poleca po cenau i iu- 
biyczuycn P ią to  wma 1-wa 
akn.iL.tu.. iłh" Koszykowa o /,  
teielon lz |> 40 . usnuieczm a  
tepeiacie i stemplowanie.

BwicrssDę i  ©wodzeni© s k ć r y
usuw * w CHU.U 5 aiu

j i lC r e m  ^ u k u s c a 11
tfM W j*, 1) n ie  pinuii bielizny — posiaUając

kolor Uiu&iw.
2) nie ob lep ia się  po ciem — nie zuw ierając części utalych. 
h) w cinan ia  bię cutuow icie w unoię, ju» ^uceiynw .
A) | usiauit inny ziikucm 

U p i e k ą  J). vwdin.%*iiz.E£t(Cll u l .  t u r s n a d s k a  S3 .
ŻL̂nMC b.Zl|UZld. twJO

—  aa p c s > w o i i m  ś w i ą t  —
y e lao iiM  uaiowe

Damskie Okrycia
W rozn/cn yalunkacn I l«»vi‘**cłl

o 5 0 “/, ta n ie j
niż zawsze t wszędzie.—Pioszę odwiedzić i p i .skonać się.

i'raeowuia Dłu^a ls»S, m« 1.

*  W. w- —Jfu - 2
• t y.“  r-<5

§

** -> C -  -  . j  
U M  t'j ■

*  M

• -f* **
® >*• Z * w ^

(8 W ~ — “jW .4 w
s  r  *3 -  ^u. -
3  < U.*«S

u (y Ji 
. -  J

-  z**£ 2
f l -

u
• 0 * 3
S  n <! 
i* — 2 •* -  8  tf -

vn <•*, >Y V- -r »>*•• «*?♦%*>tj vt',1 Ĵ r,vr4?ęvX.̂ -

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  
w WARSZAWIE, Świętokrzyska 35 (dom własny)

przy Marszałkowskiej,

Bank założony przez Stowarzyszenie Mechaników polskich w Ameryce załatwia 
wszelkie czynności w zakres działania banków wchodzące sprawnie i na warunkach naj­
dogodniejszych.

SPECJALNOSG Pomoc finansowa w celo uprzemysłowię-
ŷ..— -■ %'.*^aiM ifta..ai.w.««>aio»t ^v.uiinW"W|"— P—wtu—W n t w luizn— ««« ■ ■ •  ■nw»i,»iiiii lUMiiaMiai M l ' M I I B ia a l l* l M , a M l l a i n H M l

ula krata.

ADRES DLA DEPESZ; BASśiKk.ECiSAKIK

r<t&.^.ir©.k: sgflł£-«w, • tI

‘/a; * -V '

HBRBR



*!10B G T N I K“, o i « d z l « l a ,  19 grudnia 1220 t. m .  8-4&

M.1U3 O p ie k a  I I  jj
ca  rzecz  In w a lid . W ojsk, d o ls k ic h  .

w gmachu Nowy-Swiat ■»
byłego ISilSEaSllI Nr. 19. %g

I-B Tar@ai iwj®lQE®ą 2-51
Usjegas Bila szeregowców w iKuntóurscSs Wojsk FcSsftfołi nsstg feśSstśw zkSźeks t̂ SSco na pierwszy seans.Sala dobrze ogrzana.

S K r a s r a i s ^

Nakładem Tow. Wydawniczego „IGNiS
S k ł a d  G ł ó w n y  w  k s i ę g a m i

E . W Ę N D E  i  S - k a ,  linim. M.-MlńStie 5
ukaząfy s ię  następując® n®w@ścii

Kleszczyński Zdzisław—Podróż poślubna 
Lecłioń Jan— Rzeczpospolita babińska 
Lemański Jan— Księga Rodzaju 

„ i, Tao 
Słońsiii Edward— Ta, co nie zginęła 
Soifici Ardengo—Iron ja i Życie 
Strug Andrzej— Odznaka za wierną służbę 
Tołstoj Lew— O życiu i śmierci 
TuWiin Juljan—Liryka rosyjska, Serja I Balmont 

i Bnusow 
Wierzyński Kaz.—-Wróble na dachu

Mk. 50.00 
?o.00 
21.00
56.00 

120.00
72.00 
4b.OO
25.00

v
•>

» »

»>

>ł

55.00
75.00

B . cen n w y ta q r r i i  d e l ln a  s ię  IGJ Codalhu 4raZ y£aiaaaj|s.

fali Jill PIO i i “
w podziem iach U merjł 
Lusenburga. Tel. 217-52.

r. gr i.-iii J. gsEZśsssii
2 p rz e d s t. l-sze  o g. 7. 
31-gie o 9 w. Kasa csya* 

na od 12.

Uli z sizisiss
całego zespołu

l) Ja Im Mmf ffiSBis? 2), 
li mMn” 3) „Ii iia lalelci'

Bluzki od* 200 mk. spódniczki od 300, suknie od 500, 
palta od 1500. Kołnieize iutrzane z mankietami od 150. 
Wielki wybór najmodn ejszyeh kostjumów, palt pluszowych, 
kowerkotowych, welurowych, sukiennych. Okazyjnie palto

tokowe tanio.
Mm precswnia B r .  U n ł c i e w i c i z ,  m  54, Telli. 121-71.

Najtańsze JZredłe Polskie"
W arszawa, M arszałkowska OS,

t e le f o n  2 S1. 6 Q, 244&~88 i  201- 3 3 . 
POLECA:

K a w q  i m i e s z a n a .  H e r b a t y .  K a k a o .  C y k o r i ę .  K o r z o n ie .  R y ż .  O c e t .  
I c s s e u c j q  o c t o w ą .  łfiió ;j .  t a - u r m e l a a ą .  b w s s s  s u s z o n e .  S J e n z i s  w  Da* 
M i t a c h  i w s ą c z o n e ,  b a r d y n k i  i  k o n s e r w y ,  a i o s z . a r o ą .  C z e s to i a u ę .  t « >  
k r y .  . r y s y .  t o y o t o  d o  p r a n i a  i w s z y s i a i e  e o d a w i  u o  p r a n i a .  »«yc.Sa 
t o u t e t o w e .  f a s s ą  d o  o b u w i a .  S z u w a k s .  Ś w i e c e  • S m a r  u e  w o z e u r ,  

h t e j  m i n e r a l n y  O o m a s z y n  i m ł y n ó w .

Ceay hurtowe.
Wysyłka koleją. Asekuracja transportów.

Magazyn Konfekcji Damskiej

I VSODERNE"  Eiektora|na «>■
TELEFON 63*24.

Poleca wielki wybór BIELIZNY, BLUZEK, SPÓD­
N IC , SUKIEN NAJNOWSZYCH FASONÓW oraz 
p r z y jm u je  obstalunki z własnych i powierzonych 

 :—  maierjałów.

fes.

99

Ceny przystępne.

Vodki i Cikicry
poznańskie w  w ie lk im  wyborze 

PO L EC A  n a  SSsśSĘTfJi 
SKŁAD WÓDEK i LIKIERÓW

M I S A  3 9  - M i  łrS X
R e s t ą u r a t o r o m  o d p o w i e d n i  r a b a t .

JCażSy robotnik
p rz e c z y ta ć  p o e id is n  j j

„C eiftaiM b n a  UaA ŁY W ' * ' 
S a4 . l & y s o o k a e g ®

Skiad: GeoeUmer i ^olii

er. 2. isiw sia
C h o r o b y  s k ń r n e  i  w e u e r y .  
u z n a  i  a n a l i z y  K r w i  n a  a y -  
h l i s  ( t f a s i t r m a n ) .  Ż e l a z n a

# 4 ,  telef. 237-21 od  5—7.

W.

.. kil-

1 Santa sprzedaż
olśryć damskich jesiennych 
i zimowych w pracowni 
Marszałkowska 5 8 front m. 6.

Br. sssi JTuIJa EM
iSołw óprortssfco  SU , od  ł — 3 i 
0—7. Tel. 2u2-il. Chor. wener. 
skory, włosów. Lecz. pr. Roent­
gena. Kosmetyka. (Inzm: ona 
i t  p.j , 7u52

A N A L IZ Y  ?ZTd,
plwocin. Badanie k rw i u a  
syMm od g. 1—3 pp. Laborau

baiuerj. SH3CS. & *rosa
o. asyst, przy szpitalu Vircho- 
va, Irym uysaa 14, t e l. 181-21.

ot. m  miczii
choroby kobiece i altusserja. 
vhD eena Z%, do 9 r. 1 od 4—6 

pp. Tel. 267-86. 6511

Jasu M łssp in
O. star. ordy u. sap. o-gu Łazarza. 
(Jhor. weneryczne i skora* a r a -  
a©«ook« *1, kat. 4w«*4. ii/bj

L e k a rz .U en ty e ta

ii. smutnu wmitan
u l .  » £ t £ 7 i | i a  i « ,  t n .  e .  

T ele fo n  Idz-g?.

M tillf  dJCIC iii
s„Jneonara*1

k.t m ow , h w ia i  Zt
li ioiogr, retusz. mk. 40.

B - * - Hu.
P o r t  ra ty  

w ykw intn ie  w ynonane

D-r A. P apieray
Chor. żołądka, kiszek i wątroojr 
4 — 6. G r a n ic z n a  N r . 8 , m .  2 , 
teL  7-75. W lecznicy (.Nalewki 
_________29) od lu —12.______

j' u S S ' i i  iiitumit. !

i )  m  a r a i S j  wybór zło tych  
piei scionków . kolczyków , o b rą ­
czek ślubnych  złotych, sreb rn y ch  
i zegarków . Ceny b ard zo  n isa ie . 
P rzyjm uje re p e ra c je  tan io , d o ­
brze. Znany zegarm istrz , Ciuirr.a- 
cher. S m o cza 2 i ,  m . 23.

iio iiitoiłtiia ;$ ‘n°%£r,z
W iadom ość w A dm inistracji »Ro- 
bo tn ika" od  9 do  3. W arecka 7.

fia ta  16"3° g rudn ia  zgub iono  na 
U stit W olskiej po rtfe l z p aszp o r­
tem  i leg itym acją  P,P.S. Łaskaw y 
zna lazca  zechce  o d d ać  do  Łd- 
w arda K ow alskiego, W olsko 5(1.
j i j i f f i  hand low e roczne , pó tro- 
ttuiti'3 czne prof, bekulow icza, 
n fo im acji u dz ie la , zap isy  przyj­
m uj e sek re ta rja t kursów  ęodzieu - 

;  n ie , Zóraw ia 42.

g a tiu n u  do pisania uźywaa* 
Iflflslij St j  rożnyon sy s te m u  w,
kupnu, sprzedam , zaunana, ra -  
paracje. Kelika Kon, mu u. 27, 
te.elun 2(M-a4. Kupują rowaieS 
ro a y jsk ia , nawet zepsuta. 7oa3

na u b ran ia  sp rze ­
daż po  c e n a c h  

przystępnych . N iecała 7, m. 14, 
w prost b ram y. M ieczysław Cła- 
pichałl.

kto m a i ch ce  m ieć d o ­
bry ch ieb  i s tru c le , p szen ­

ne  I żytnie, na d rożdżach  uczci­
wie zcobiune funt za fum  bez do ­
p łaty  czysto 1 hygieiiicznlc. N iech 
się  po fatyguje  ao  now o u rządzo­
nej p iek ą in t cuk ie rn icze j iio  za 
U ,  dom  własny, tub K rólew ska 
33, cuk ie rn ia , la m  sp ized a je  się  
hurtow nie ł de ta liczn ie  p ie io zk t 
m akow e ow ocow e z s e te m  n ie ­
bywałej dobroci.

bua y°moey nauczycie- 
SluiiaS iw: m atem atyki, iaciuy,
lite ra tu ry  polskiej. Wydawni­
ctwo W ajnera. B ielańska b. Ne 
żądanie katalog bezpiatuie.

6IJii!iliJlll UUiiUfiiii 
Gi Sił. tilsSiiaifiiit rttil 
iiślitif, UiUittf, Itiiiiiilf
V elourow e, kostjurny, su iu tie tits- 
brie, wizytowe, b luzki, sp ó d n i­
czki, szlalroczkl. haiki, b ie lizn ą  
dam ską, dz iec ięcą, T ryko tarze  
w szelkie dam sk ie  1 d z iec ięce . 
K ołnierze i m ulkt fu trzane, bu* 
kienki, fartuszk i d ia  p an ien e k , 
garn itu rk i u la  chłopców , k ap e lu ­
sze, czapki o raz  w szelką g a lan ­
te rię  p o leca  Edward bzyszko. 
M arszałkow ska 99, tel. 184-9o.

szafę  dębow ą sp rze ­
dam . b lisk a  J 4 —7.

Hjrnejjfu b inok le , p re z e rw a ty -  
a iB łfiij#  w y , p a s y  rup tu i-ow e, 
nuże  u u u tte .  N a jm n ie j uo w po- 
uw orzu . J e r o zo ltu iaka  47. 7ua>

y p n ,d f g a z e ty , ty g o d n ik i .k s ią ż - 
ru |tlS a  a i ,  m a k u ia tu rę , k o p ja iy  
K upuję i  p ła c ę  n a jw ię c e j, m a r -  
szu iiio w sk a  i i i ,  sk le p  w p o d . 
wui z  u, te l . 153-19.

p9(7[ii(lllD s ‘s  m cJstra  mydlar* 
J ilUiiaUjQ sk iego oo  sam odzie l­
nego  p iow ddzen ia  m alej fabryki 
w w iększem  m ieśc ie  M ałopolski. 
Z gioszcm a: b iu ro  tirm y P ro k o p o ­
wicz i Spółko, Wilcza 31.

OjnjjIM do  władz i sądów , po ro - 
r t u e i f j  «jy tłóm aczen ia , p rzep i­
syw ania n a  m aszynach , b iu ro  
.W iedza* p row adzone przez kan ­
dydata  n au k  sp o iecz i.o -ek o n o m i- 
cznych. M ioaow e Ns 7, w ejście z 
fron tu  od  K apucyńskiej.

urno.i j  d0  władz sądow ych sp ra - 
flB dU J wy k a m ę  p row incjonal­
ne, w ekslow e, gruntow e, rozw o­
dow e o usynow icm e, po rady  o  
ehsm lsje , pizepisyw an<e na  m a- 
szynacn  k an ce ia rja  d łu g o le tn iego  
praktyk, sądow ego, pom oc p ia -  
w na K rak.-przeom . bb.

\ l f j f ia s ra fii P isan la  na  maszjr- 
iłlCbUglOiJI n ach  w yuczają ku r­
su  p ro i. bekulow icza, Ł óiaw ia 42 
wyklaay dla każdego  oddzie ln ie , 
zam iejscow i listow nie. 70 3 0

Vm c f ł  fji na cho inkę  kolorow e. 
vn.CbfaAl hurt l d e ta l, b . tam o 
„fckonm nja", ul. K rucza 30, róg  
W spólnej. Tel. 225-b6. _____
J a g ia j]  b -le ttf  d .fo p iec  H enryk 
{.GJUiJI Turczynow icz, wyjechał 
z Piotrkow a n iew iadom o w jakim  
k ierunku , ktoby wiedział o  zagi­
nionym  proszę zaw iadom ić o jca. 
P iękna 41.

W y d a w c a :  i l a d a  N&cz, jp, P .  S . O dbito  w d rtłJ ta ra i „R o b o tn ik a" . W areoka J i o d a k to r  ^
«uiaa

\


